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N"a rozkaz amerykańskich 
tlllaci codziennie setki 

bankierów ,. 11lząd Sop,. 
Ilulisa pat.lIiotów greckich 

RZYM, PA.P. - Jak dono~?~ 7 Aten, tam-/ śmierci oraz 4 wy:'oki dożywotniego więzie­
tejszy trybunał wojskowy wydal w soboLę 11 nia na żołnierzy, oskarżonych o sprzY:ianie 
wyroków śmierci na powstańców, wziętych powstall.com. 
do niewoli w okolicy góry Parnas. W La-I RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w Pi­
niaphtiotide dokonano masowych aresztowań r e usie aresztowano w piątek 54 osoby, po­
osób, podejrzanych o propagandę na korzyść dejrzane przez władze o należenie do partii 
generala Markosa. W tej samej miejscowości komunistycznej. Are"ztowania i rewizje trwa 
odbyła się egzekucja skazanYCh na śmierć ją bez przerwy również w Atenach, jednakże 
członków armii demokratycznej. ilość aresztowanych tam nie jest znana. 

W .Taninie sąd wOjskmvy wydał 3 wyroki RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, ~e w tam 

Ku -ednej partii 
klas. robotniczel 

- tejszym dzienniku "Vima" ukazała się kore­
spondencja z wy py Kortu, o losie deporto­
wanych tam zwolenników EAM. Po decyzji 
J'ządu greckiego rozstrzelania wszystkich o­
sób, związanych z EA M, a skazanych na 

Trildycją siało się u nas, że na każdym no­
'ym elil.pie rozwojoWYm ruchu robotniczego 
i żyda narodu opinia publiczna oczekuje glo­

u Se 'retarza Generalnego naszej partii, tow. 
',\'·esława. 

śmierć za .. przestępstwa", popełnione w okre­
sie powstania grudniowego '1944 roku oraz 
podczas okupaCji niemieckiej na. w~'spie 
Rodu rozpoczt:to masowe egzekucje. 

PrzedsLawicielom prasy nie komunikuje się 
ani ilości ani też nazwisk rozstrzelanych. 
Tym niemniej, jak stwierdza korespondent, 
wiadomo, że do 19 maI'ca rozstrzelano na Kor 
fu setl.i osób, a w piątek ~eszcze 15. 

LONDYN, PAP. - Grecki minister spraw 
zagranicznych Tsaldaris opuścił w sobotę Lon­
dyn, udając się samolotem do Aten. Tsalda­
ris przeprowadził szereg rozmów w Foreign 
Office, omawiając, jak twierdzą \V kolach mia 
rodajnych, ewentualność rozszerzenia. pomoc~ 
brytyjskil'J dla Grecji. 

Tsaldaris konferował z parlamentarnym 
podsekretarzem stanu w Foreign Office May­
hewem oraz ministrem bez teki Mac Neilem. 
W kolach politycznych podkreśla się możli­
wość wysłania do Grecji nicktórych oddzia­
łów brytyjsJdch, ewakuowanych przed 1 sier­
pnia br. z Palestyny. o co zabiegał Tsaldaris. 

De Gasperi prowokuje zajścia 
Krwawe starcia przedwyborcze we Włoszecb 

Córka Marii Skłodowskiej 
aresztowana przez policię Trumana 

Znakomita uczona - prof. Irena Joliot 

Curie - eórka wielkiej Polki - Marii Skło-
dowskiej-Curie - jak podaliśmy wczoraj zo-
stała aresztowana w Nowym Jorku przez po­

licję Trumana. Pod naciskiem opinii świa­

towej prof. Joliot Curie została na drugi dzień 

Oczeknjemy i czytamy naslęlmie jeqo wy­
powie(lzi, rzucające nop światla na 7agadnie­
nia, kt óre wszysU,ich nas żywo interesują. 
Tow. Wiesław oświetla je w sposób prosty i 
wyczel"puj3;Cy, w sposób taki, że wydaje na 
51<;, iż w jego slo!vach znajdujelllY nasze my­
śli. Głęboka j twórcza analiza marksistowsl,a, 
cechująca wy lOlded7i tow. ""iesława. tym ra­
zem występuje ·Le szczególną, silą. 

. RZYM. Pi\ D. - W miejSCowości castella-I sznie zakończył swoją mowę, która obfito- t zwolruiona 2 więzienia na EJlióó-Island. 
mare di. Stabi~ w pobliżu ~eap~lu, do~z~o wa~a w oszczercze napaści pod adresem ~a zdj~ciu - Irena. ~oIiot Curie (~t-oi) obok 
do ~larCla pomiędzy zwolenmkami cnrzeSCi- panstw demokratycznych. sweJ matki w laboratorlUm w Paryzu. 

W artykule pt. " i.l nowym etapie" tow. jańskiej demokrac.ii i frontu delTI"':r:=!tyczno­
ludowego. Na skutek walk zginęla jedna o­
soba zaś 10 odniosło ciężkie obrażenia. Sil­
nc oddz;aly policji przywróciły porządek. Furia 

RZYM, PAP. - Premier rządu włoskiego Po Irenie JoHat-Curie - represje w. stosunku do Louis Saillanla 
de Gasperi wygłOSił 19 marca przemówienie '.. 

przedwyborcze w Bo~o~!1. Słuchacze kll1~a- przybył samo,lolem generalny sekretarz S Woi a- gółowym przesluchaJIiom. 
.. . NOWY JORK PAP. - Do Nowego JO~kUI rusku, poddająC go przeszło godzmnym szoze-

krotni: p.rze.ry\ ah mo:VH~cemu, a pod k.ol1le~ towej Federacji Zw.iązków Zawodowych Lo- SaHla.nt znajduje się w drod~ do Me/k­
przemowlcma audytorlll~ zaczęło gWlzd~c. uis Saillant. Urzędnicy ameryikańskiego biu syku na konferencję związków zawodo-wy>oh 
Na skutek wrzawy na sal! ck Gasperl posple- <fa imigracyjnego zalrz:ymalJ Saillanla na 101- państw Amery.ki łació,skiej. 
1_111_11_""_1II1_"1I_1I1I_11II_11_""~1I1_1II1_1I11 __ 11II_11II_11I1_1I11_'111_1I11_lIIl_IIII_IIII_III1_n 

WiesIaw stwierdza, że zagadnienie jedności 
or~filnicZ11ej PPR i PPS wchodzi w nowy etap 
roz'vojowy. Uświadamiają to sobie niemal 
w zyscy pepesowcy i peperowcy. Tow. Wie­
sław wskazuje, że wystąpienIe sekretarza· ge­
neralnego CKW PPS tow. Cyrankiewicza rów 
nicż stanowi dowód, że idea zjednoczenia PPR 
i PPS w jedlli\, partię klasy robotniczej dojrze­
wa do realizacji. Znamienna jest przy tym 
zgodność wielu zasadniczych tez artykułu tow. 
Wiesława z treścią wystąpienia tow. Cyrankie­
wicza. Określa ten nowy etap zbliżenia, na la­
ki wkroczył polsld ruch robotniczy przede 
wszystkim to, że wewnątrz PPS zbankrutowa­
ła polska odmiana t'!lorii t. zw_ "Trzeciej siły", 
której treścią praktyczną jeszcze nIe dawno 
były dążenia do zawarcia zgniłego komJ1romi­
su ze zgrupowaną wokół mikołajczyko vskie­

olilyka -zagr~nlczna Czechosi acji 
go PSL reakcją. 

UJ o§Hliet'eniu nlini§tra C'e.",ent,so 
Jak stwierdza tow. Wiesław, na tempo TOZ- PRAG PAP., - MinLstelr spraw zagrani-I tis wygłosH przemówi,enie radi1owe, w którym 

woju procesu montowania jedności polskie] cznych Czechosłowacji, dr. Vladimir Clemen- oslro potępił nagonkę podżegaczy wojennych 
partii rohotniczych wpływa w sposób przyśpie­
szający łączenie się socjalistów l komunistów 
oraz oczyszczanie partii socjal-demokl"atycz­
llyr.:h z elementów prawicowych w innych kra­
jach clemo'kracji ludowej. Walą się burżuazyj 
ne przegrody, które dzieliły ruch robotniczy 

y jazd delegacji fińskiej 
do Moskwy - w s~rawie rokowail nad traktatem fińsko-radzieckim 

w Rumunii. na Węgrzech. W Czecho~łowacji HELSINKI, PAP. - W sobotę wieczorem 
lISunięlo z partii socjal-tlemoluatycznej t. zw. specjalnym po("~gicm wyjechała do Moskwy 
bcvinowców, którzy wraz z monachljczykami fińska delegacja rządowa celem podpisania 
clec;lOslowack;mi dążyli do podporządkowania układu o przyjaźni i pomocy wzajemnej z 
ich kraju imperial:znlowi amerykańskiemu. ZSRR. 

Tow. Wiesław wskazuje w sposób przeko- De:egacja przybędzie do Moskwy w 'ponie­

działek rano i niezwłocznie przystąpi do pra­
cy. Z powodu choroby premiera Pekalli na 
czele delegacji stoi minister spraw zagra­
nicznych Enkel. Premier Pekalla uda się do 
Moskwy prawdopodobnie nieco później spe­
cjalnym samolotem. 

ny,v,ujący, że nawet najlepszy jednolity iront 
dWÓe]l ściśle współpracujących partii robolni­
c7.ych nie może dać klasie robotnicze i tej siły, 
jc.:ką daje jedność organiczna. Dwie partie vi 
ruchu robotniczym - i to w warunkach de­
mol.racji ludowej - stanowią dowód, że mch 
ten nie wyzwolił się jeszcze w zupełności 

ząd U SA zan-epok jony 
pad wpływów ideologii burżuazyjnej, nie 0-

że inni fabrykanc~ dostarczają broni powstańcom w Costarice 
c7)ś:ił do końca swych szeregów z przewod- WASZYNGTON PAP. - Rząd amerykań-
nil,ów lej ideologii. ki zawiadomił republiki środkowej Amery-

Polska Partia Robotnicza jest, lak wjado- ki, że jest zanioe.pokojony sytuacją, jiika wy­
mo, i!1kjalorem jednOŚCi organiczn!lj polslde- nikła w związku z rewoltą polity<czuą w Co­
go ruchu robotniczego. Ale, jak zaznacza tow. ~taTice. Departament 6~a,nu za~naczył, że faikt, 
""'iesław. wysuwając lo hasło, iednocześnie 1Z doszło do sporu wsrod paust v w tym re­
podkreślaliśmy i udowodniJi.'5my to na prak­

jonie Ameryki w przededniu konferencji pan 
amerykańskiej w Bogode, jest "wysoce kło­

potliwy". W konWkl wewłlęltzny w COBta­
ricc wmieszane są już rządy 4 innych repu­
blik, a to: Hondurasu, Guatemali, NiJkar.agui i 
San Domingo, Podczas, gdy jedne z republik 
zaopatmją w broń oddziały rządowe, inne do 
starczają jej powstańcom. 

~jjująCyCll wyWoolai histeryczną psych~ę 
na świecie, Kampania ta - p.ow.1e.dział eJ.e­
mentis - nie przyczynia się wcale do roz­
'Wi~a!llia problemów międzYil!arodo-wych, _ 
Wręcz przeciwnie, reakcja śW!iatowo/l W Iwm­
paniach swych stara się oddalić moment :sta­
bilizacji stosunków. Rozpętała ona JiC2JIIe 
kampanie, . m. in, nagonkę antyozeską, ą.by 
przesłonić swą szkodliwą działalność. Reakcji 
cho?z.i 'Przede wszystkiiIIJ. o to, alby zamasko­
wac Iprzeksztalceru1e Niemiec zacJzoclinich '\IN' 
kra I, klóry mógłby znowu zagraż<1ć sąsiadom. 

Clementis zaznaczył, że w ciągu ostatnich 
kilkudziesięoiu Jat byli,śmy św.ita.~alIlli w.i.elu 
o,s.zczerczych kampa.n:i.i, zorgamtllZOw.a:nyclh 
przez garść reakjon:i,stów przeciwko ZwJąz­
kowi RadzieckJemu. Ni-e wpłynęło to na oslla­
bieni,e Związku Radzi,echGgo, lecz zahartowa­
ło jego po~ągę. PodobThie ma się epmwa z 
Czechosłowacją, któr·a nie u&tan~'e ani na 
chw~lę w swej kQnstruklywnej p!1aJCy. 

Po,ms'lając s.prawę wIDoóóiku Chrile na Roa­
dzie BpZip Leczeńs.twa, miillii5ter Olementis oś· 
Wliadczył: "Trudno uwierzyć, że najopoważniej 
sza inslytucja ONZ zmuszona jest z·ajmować 
się lak bezwstydną prowokacją". 

Kończąc ó\w.e przemówienie, miaJJister Cle­
menŁi.s zaznaczył, że CzechosŁowacja w swej 
polityce ki-erować się będzie hasłem: "Zaufa­
nie wzamian za zaufanie" . i "przyja'żrl wza­
mian za przyjaźń". tyce, że. nie dążymy do mechilniczne j iednoś~i; I no,~~ etap. o )edność organi~zną. Byłoby naj: 

Taka te";' była opinia kierownictwa PPS. DZIS leplej - stwierdza tow. Wiesław - aby CI 

nadal stoimY na stanowisku. że mechaniczne ludzie dobro'Woln-e pozostali poza murami zje- D le aCJ-a S d k 
lac.zcnic OblI 'lilrUi jest szkodliwe i że ,.jed- dnoczonej partii. e g zwe z a 
llOŚĆ of(r<illicz~a" powstac może tylko w re- O sile partii robotniczej decyduje zwarlość 
zultacie - proc!!su oczyszczania ruchu robotni- jej szeTeqów Ol'az jednolita marksistowska 

!sce 
czego 7 burżuazyjno-liberalnych chwastów i mYśl polityczna. Sekretarz Generalny· PPR prowadzi rokowan~a o nowy traktat handlowy 
obcvcl1 naleciałości, w rezultacie oparcia oby- wręcz stwierdza. że w zjednoczonej partii .ro- , ; 
rlwu . !>.'irlii na podstawach ideologii marksi- botniczej nie mogą powstac jakiekolwtek WAR <::''7 , WA, PAP. _ Dnia 20 bm. przy-
stowFt{lej". IWieslaw). fra,kcje. . 

Wiemy, że wielu "I. dawnych przeciwlllków Artykuł tow. Wiesława sianOWi p[cgraml była do Wal'~zawy delef' ']:l szwedzka ('('10m 
iec1noli.leg() frontu w PPS w rezultacie poglr,- pracy ideologicznej i zadań prakfycznych. Re- 7awarcia z PoI~ki1 nowf'i 1lmowy handlowej. 
bienia swej ideologii marksistowskiej zmieni- alizacia teqo progl'amn przez naszą partię i ca- '1C'!"".~,,.; ~7.",,-1?1-·~i ot'zewodnjc,v p M B 
10 swe stanowisko. Nie łudzimy się jednak, że Iy ruch robotniczy otwOI'ZV nOwe tJersDektywy - " , . 
uczynili lo wszYSCY. A Ilrzeci ... ż oziś chodZi o pned Polską Ludową Modie. minister pełnomocny. Delegacj, 

szwcd/,k'i powitali na dworcu przedstawiciele 
ministerstwa przemysfu i handlu oraz mini­
sterstwa spl'aw zagranic7l1ych. DelegacjI pol­
oJdej do rokoWUll ze Szwecją przE'woc1niczy dr 
Adam Rose, doradca traktatowy ministerstwa 
Przemyslu i Handlu 
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Potężna eilłonstracia mło~za!źy łt\dzkiej n ił 
l\IimCl ulewnr-u;o deszc:!u. w p'1chno'l.i", któ-l kt6rej tak 7,aO;;:czytny ud7.iał brali Polacy, tow. 

J'y uformował sie w dwóch p:.ml;tach m;iI~t;} l Góralski przeszedł do tego"ocznego ŚWięta, 
- na Placu Niepoc11egł()~:ci i przy III. Ogro- które obchodzimy w rocznicę Wiosny Ludów, 
dowe:i. -:- \V~iQłn. ~ld7.:al kilk<lna~:ciE" tysięcy I ŚwiatoV'-'H Federacja Młodzieży Demokratycz­
mlodz:ezy łodzkleJ. Uformowany w tych ne), skupla.ląca w SWOich szeregach przes7.ło 
punktach olbrzymi pochód przeszedł ulicami 50 milion6w młodzieży cale go świata kon­
Piolrkowską i Stalina do Placu Zwycięstwa sekwenlnie walczy oprawa mlodzieży, wal­
przy dźwiękach Ol'l;i~,tl' młodziC',:o\V"ch i przy CZy w obroni!' młodych bezrobolnych Ame­
świetle pochodni. Plac Zwycięstwa udeko- l'ykanów. w obronie Hindusów umierających 
1'ow:>ny był barwami narodowymi. Wiec był 
transmitowany przez Polskie Radio. a na Pla­
cu z::>.inslalowano megafony. by wszyscy mo­
gli wysluch:ł.ć przE"mówień. Młodzież wielo­

ez 

ł 
, . 
W tal 

Placu ZWycIęstwa 
z głodu, w obronie walczący rh o swą wol­
ność przeciwko imperializmowi i faszyzmowi 
Vietnamc7yków, Greków i His7panów 

Na zakończenie entuzjastycznej manifesla­
cji młodzieży łódzkiej zebrani jednogłośnie 
uchwalili rezolucję odczytaną przez tow. Ma­
riana Polaka przewodniczącego Komisji Wspól 
pracy Organizacj l l\Iłodzie7.owych 
OMTUR. -

z rRmienia" 
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Uchwały KomItetu Ekonomiczneeo 
Rady MiOlstrów 

WARSZAWA, PAP. - Na pos'cdzeniu \V 

dniu 19 bm. Komit('t Ekonnm'cwy Rady Mi· 
nistró\v powolał podkomit('t inwestycyjny, 
ktor('go zadaniem jest zapc\" n!r'nie oszczęd­

nego 'zużycia środków pien'ężnych, materiało­
wych i robocizny przy wykonywaniu planu 
i nwestyjnego. 

Na tym posiedzeniu uchwalono uzupelni,,­
jąc:, rozdzielnik na 3 kwartały 1948 r. kre­
li v(liw inwestycyjnych na ogólną sumę 3.162 
milo. zł, o którą plan został powiększony 

krotnie przerywala przemówienia entuzja- My. mlodziC'l zebran<l n<l wielkiej mani1€:- oWu - wychowawczą organi2acii mlodz·ie,żo· 
stycznymi okrzykami na cześć Polski Ludo1voj o;t.acji l okazji Swiatowego Tygodni,a Młodzie wych aż do !pełnej jednoś-ci organicznoej. Do· 
i na cześć jedności młodzieży polskiej ży w dniu 20 bm., stwierdzamy co następuje: ceni.ając polęgę wspólnego wy;;ilku calej 

pr:r.ez Sejm. W związku z koniecznością v;y­
konania inwestycji z planu na r. 1947 komi­
(et uchwalił 'przedłużenie terminu wykorzy­
stania odpowiednich kredytów inwestycyj­
nych. 

"Dzisiejsza maniIes1acja. klórą rozpoczy- Tegoroczny obchód Swi,alowego Tygodnia mlodzl.eży poh5k'iej, której przyświeca jeden 
Młodz'eży ma dla nalS s-zcz,e.gólne ~naczeni'e. wielki cel - dobro ojczyz.ny, - z radością 

nacie Swiatowy !ydzień ~I~d;d;żv .śc.iągn~- L'ni.a podziałn m.it:dzy sitami w-stecznictwa witamy fakt powolania do ~yci.a powsze·chnej 
ła na ten plac tysiące mlodzlezy łodzk1eJ. mło- a silami pokoju i demokracji zarysoWllje się orgMli'lacJi młodzi'eży "Służba Polsce"; posta­
dzieży z sal fabrycznych, z biur. Llcz!Clni flka- I <'<lraz wyraźn.i,ej. Demokratyczna mtod7.ież ca- nawi,amy popularyzoQ1,{.ać jej ideę wśród C-ii­

rlemickich. ze szkół średnich .. Zi'wodowych - le(Jo św:ata zrzeszona w SFMD jest jedną z lego spo;ł·ecze11stwa o~'az W'liiąć aktywny u· 

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył również 
plan odbudowy państwowych zakla(lów syn­
tetycznvch w Dworach k-Oświęcimia w ła­
tach 1948.....:.1951. 

mloĄzieży zorgani7.0wanej w ~z(,l'N~ach ZWM, ,n'ero7.Nwa}nych cz·ęści 'Skl>adowych obD.zu d"iał w jej pracach. Posta,n.awiamy jednocze- lamach bombowy w W'edniu 
OM TUB.. Wici. Zwi .. )zl<u Młodzieży Demo- ?emo~:.acji. Główną, s:il~ mł~d-z;ie.ży. jest jej śni·e wzm6c udzuał w odbudowie kraju na 
kratycznej. 7wiazku Harcer~lwa Pol!'kiego i .l~dno·?c. Totez. 'l. rac.osCtą :Vltamv z.le~nOCZle- wszystkich odcinkach, aby przyczynić się 2 WIEDEŃ, PAP. - Wczoraj w nocy nastą· 

. .' .... nie Się młodz:ezv Bułgam l RumuD1n oraz walnie do ulrwaleni.a pokoju do budowy pił wybuch bomby zegarowej w Park-Hotelu, 
w:elu. l.nn~'.ch orga.nJzaCJI spol.ccznych. onlZ Ip r7vgo t,0"'anl'a "o zj'ednOCZeJll" mlodz'l'ez'y szczęs'll·v"s.zeqo j'ut dl cal' mlodzl'ez'y s'wI'a 

• "Il ~ ". Ta a ej - zajętym przez oficerów armii brytyjskieJ'. Je-
młodzlez nlezore;amzowaną - l('~t r1owor1eIn. węgierskk'j. Irnperi.aJ,iści amerykańscy stara· ta 
że młodzież łódzka dokonała potężnego kro- ją się ro-zbić te jedność za wszelką cenę. Za· . Z oka-z.ji Swiatowego Tygodn.ia Młodvieży dna osoba zostala zabita, 14 osób w 
'ku naprzód w ze~Dolen;'l sw"r"> pw~li i \lCZUĆ kusy ich jednak spełzają na niczym. Mlodzici ślerrny gorące pozdrowLeni.a całei demokraty- tym 6 Anglików - odniosło ciężkie rany. 
na platformie miłości dla Polski Ltldowej. na zna i docen,i,a wagę jednośc.i. cznej mlodzi.eży świata zmagającej Slię w krwa Sprawców zamachu dotychczas nie wykryto. 
platformie nauki i pracy dh wielkości. do- My; młodzież polska,. s.twi,e:-d21amy w S",:,i.a wei. r:i.e.ra.z i ciężkiej walce z zaborczym im- Władze -bryt'Y.fskie przypuszczają , że zamachu 

Dl'obylu l' szczes'cia nasze!!o Narodu" - tym: Lowym Tygodn.Hl. Mlodzle,zy, ze soh.,da·ryzuJ.e- penalIzmem. d k ł .. d k I Z· 
. . 'k SFMD Niech żYJ'e Swi.atowa FederacJ'a Młod7Je- o 'on.a a orgamzaCJa uy ows a rgun wel 

!l:lo\V~mi rozpoczał swoie przemówienie do my się bc.a., oW1c:,edz '.. w .s'prawl.e .u'Sunplę-
, . . ' . na rozl]aczy je noscl z Jej 'Szel1egow. o· ży Demokratycznej! I Leuml. 

mło·' zlezy wczoraJ na Placu Zwycięstwa Pre- stanawiamy dale i 7!acie'śni,ać współpracę ide- Ni-ech ŻYT'!' jedno-ść młodzi<e'Ży j>ol.skiejl 
zydent miasta tow. Eugeniusz Stawińsk:. ---~---------.;..~-"""'-----_ ..... _..;....------.;.....;..._ ..... _--------------------

W dalszym ciągu swojego przemówieni~J 

tow. Prezydent podkreślił że wierzy. że tak. 
jak pracująca młodzież na~zego miac;til pierw­
sza rzuciła ha,lo do 'wyścigu prac)', taJ< i mło­
dzież ucząca sie będzie przodowała w naszym 
mieście swym entuzjazmem w pracy dla Pol­
ski w szeregach powst !lłej organizacji "Służ­
b;) Polsce". 

Lud aryski 
PARY! PAP. - Kilkanaści€ tysięcy osób 

wzięłQ ud z.i·a ł w uroc-zystej akademi,i, poświę 
conej 77-e j rocznicy Komuny Paryskiej. Po 
o><:i~pi·e'Wa'n.iu !Porz,ez 'lebran)"Ch "MansyIijan-ki" , 
wygłosił przemówienie deputowany Paryia-.,Rozpoczynając dzl~ świato,'lY 'Tydzień Mło­

dzieży na terenie naszego miasta młodzież 

P1'3cująca winna wzmóc 1empo pracy na Zniesienie rubryki "wyznanie" 
~wy(h odcinkach zawodov,rych. a po pracy do 
l1iłl1ki. do książki w celu pogłębienia i rozsze- W meldunkach i księgach ludności 
nenia swych wiadomości. Młodzie/. ucząca WARSZAWA .PAP. - Wla-dz-e publicz.ne 
się. w okresach wolnych od nauki winna przy nie są już wię-cej obowiąz,ane do stwi€rdza­
stąpić do pracy w szeregach organizacji ll',n przyn.aleiności o,bywateli do jakiJegokoł­
.. Służba Polsce" - powiedział w końcn swe- w"ek wyznania - jak to czyniły dotąd, w­
go przen1ówienia tow. Prezydent. myśl prwph;;ów wy-ddnych jeszcze przez wla-
Następnie glos zabrał tow. Góralski z ra- d7.~ zaborcze carskie - nje:mi'~ckie .j aust.ria­

mienia ZWM. który podkreślił jedność ruchu \ che .. Tyn:, samym, W)"5tąpl'eme z. Ko,sc!{J~a 
ł d . . P I l t' y ~ol'darvzuje lub ]ak,el,~olw·tek gml,ny wy-znamowej. me 

~ o zl~ZO~Vego w o sce~ < or. :-:1 . . wymaga ohe'cnie dopełnienia żadnych fo,rmal-
Się ze SWlatową Fcderac.lą Młodzlezy Demo- ności. 

krat~cznej. ,.Z, rad~śdą .witamy o:'ganiz~c.ię W praktyce może ka>ż'dy obywatel uwoalŻać 
"Słuzba pols~e' ~t.ora .l~st zrealiZOWaJ1lem się rÓW1liei za bezwyznaniowego i. występo­
na~zych zamlE'J'zen l planow pracy dla odbu- wać jako bezwyz.n.aniJCnvy, a żadna włarJz.a 
dowy Polski w ramach światowego pokoju". nie może uzależniać uznania go za takiego, 

K "wią-wjąc do trad:,'cji Wiosny Lurlów, w od dopelnienia prz'ezeń pewny-ch fOTmalności. 

t p . 

. FR/ł/\JCISZE'{ ON)/SZ"OH' 
oficer re?:. 'l\'. P., wię7.i~ń obozów hitler owskich, pracownik firmy C. Hartw'i, 

S. A. Oddział w I.odzi 

W Zmarłym tracimy wybitną jednostkę, oddanego pracownika 1 serdecz­
nego kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się w dnIu 22 ma rca 1948 r. o godz. l6-tej z domu ża­

łoby przy \lI. Tkackiej 2, na cmentarz katolicki na Dołach. 
DYREKCJA, RADA ZAKł"ADOWA I PRACOWNICY 

FIRMY C. HARTWIG, S. A. W I.ODZI 

• •• 
CZCI rocznicę Komuny 

}Ą.auvais. 1 patriotycznych f społecznych Komuny". 
Porównując obecną sytu.ację Fra'll-cjd 7. jej Deputowany Paryża Andre Marty, wHany 

svtuacją w ,roku 1871, mówca oświadczył: burzliwym.i oha:skami powie-d7.'ia-ł m. in. co 
,;W roku 1871 'wyzute ze czc.i rządy w swej następuje: "W' roku 1871 rząd Thiersa uważał, 
nienawiści do ludu i demokracji nie 00Inęly że wrogiem nr. 1 była nie Clrmia pruska, lecz 
się przed paktowanjem z wczorajszymi WIO- lud IParyża. Fałszywy demokrata dal Fran­
gami. Obecni·e jedn.ak sytuacja jest inna, niż cUZOm tylko zdradę i głód". Mówca porów­
w roku 1871. Robotnicy, chłopi i demokraci nal następn:ue rprze.bieg Komuny z dZlisiejszą 

sq dzisiaj potęgą we Fmncii i na całym świe sytuacją pDlltyczną Francjoi. 
cie. Francuska Pa,rUa Komu·nistycz,na jest Akademia zaikończ'lll.a >się odśpiiewaniem 
spadkobierczyt11iq nJeza,pomnianych tradycji "Międzynarodówk'''. 

Po długich a ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 19 marca 1948 r. 

Bi\RTtOMIEJCZYK EDWARD 
długoletni członek Zw. 'Ław. Prac. Inst. Ub. SpoI. w Lod7.i 

przeży\vszy łat 60 
W Zmarłym tracimy oddanego i s umiennego Towarzysza Pracy. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie si ę w niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 
15-tej z domu żałoby, ul. Karpia 5(\, na cmentarz Św. Franciszka na Choj­
nach. 

Cześć Jego pamIęci. 
ZARZĄD ODDZIAŁU I 

ZW!}\ZKU ZAW. PRAC. INST. UB. SPOI.. 
Rada Zakładowa Ubezpieczalni SpoI. w Łodzi 

W dniu 19 marca 1948 r. zmarł 

Ś. t p. 

Bartlomiejczqk Edward 
długoletni pracownik b. Kasy Chorych i Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 

W Zmarłym traci instytucja dobre go i oddanego jej pracQwnika, 
Cześć Jego pamięci! 

1965-k 

60 k:utnlejszy wyrOK, o serce wszechświa- stwowa była przewc!lżnie pusta. Nałoży-

Za plecami emira stanęli półkolem 

w przepisowrm porządku poeci i cichut 
ko od czasu do czasu kasłali, przeczy­
,;zczając sobie gardła. 

Najzręczniejszy z nich, który nosił mia 
no "króla poetów" powtarzał w pamię­
cj włożone dziś rano wiersze, szykując 

się wJ'powiedzieć je przed emirem, 
jakgdyby w 'przypływie nagłego na­
tchnienia. 

Pałacowy mucholap oraz niewolnik 
emira trzymający fajkę wodną zajęli 
swoje oznaczone m:ejsca. 

- Kto jest wladcą Bucrary? za-
czął mówić emir cichym głosem, na 
dźwięk którego wszySCy drgnęli. - Kto 
jest władcą Buchary, pytamy was - my 
czy on - tEn przeklęty bluźnierca Cho­
dża :-.Jasredin? 

ta i schronienie pokoju! łem wiele podatków, wprowadziłem 0-

-- Dlaczegoż więc żyje do :eJ ;x:;y? płaty za mianowanie na posadę, obło-
- spytał emir . - CZy nam, waszem~t żyłem podatkami wszystko, co tylk0 by 
v'1ódcy, samo imię którego v;ir-niście lo możliwe i dziś żaden obywale: :1ir:: 
wymawiać z nabożeństwem i c'7.e'l·c:-n może kichnąć, żeby nie zapłacić za to 
leżąc płasko na ziemi, czego wy nie skarbowi. Poza tym zmniejszyłem do 
czynicie z ' powodu lenistwa, bezcze1nQ- 'połowy pensje wszystkich drobnych u­
śCi i nieudolności swojej, czy -- p:lW- rzędników, żołnierzy i strażników, a tro­
tarzam wam - nam osobiście na!eży ską o ich wyżywienie obarczyłem liIie-

Na chwilę stracił oddech; opanowa- pójść na rynek i schwytać go, ge!'1 wy szkańców Buchary, czem zaoszczędzi­
wszy jednak atak wściekłości, zakoń- będziecie oddawać się ienistwu i rt'Z- lem skarbowi państwa nie mało. A!e je 
czył groźnie: puście w swoich haremach, Ll:1 obo- szcze nie wszystko powiedziałem o mo-

_ Emir słucha was! Mówcie! wiązkach swoich przypominać s;)bie tyl ich zasługach: dzięki moim staraniom 
Nad głową jego kołysały się wach- k::, w dni wypłaty pensF? Cóż ~y nam przed grobnicą świętego szeika Bogced 

larze z końskich ogonów, świta milcZ3- cdpowiesz, Bachtiar? dina znów zaczęły się dziać cuda, co 
la opanowana strachem, wezyrowie nie Usłyszawszy imię Bachtiara wszyscy sprowadziło do tego grobu wiele tysi ę 
znacznie popychali jeden drugiego 10- odetchnęli z ulgą, a na ustach Arslar~)9- cy pątników i skarb władcy naszego, 
kciami. ka, który żywił do Bachtiara już odda- wobec którego wszyscy inni królowie 

- On zbałamucił całe państwo - wna nienawiść, prześlizgnął się złoślivJ)' świata są jeno marnym prochem, naiJel­
znów zaczął emir - już trzy ra zy r'\i}tU- uśmiech. Baclltiar złożył ręce na brzl,;- niał się każdego roku ofiarami, a docho 
szył spokój w naszej stolicy! Frnbawił chu i ukłonił się emirowi do ziemi. dy powiększyły się wielokrotnie ... 
nas snu i spokoju, a nasz skaro pozbą- - Niechaj Allach chroni wielkiegJ - Gdzież są te dochody? - przer-
wil dochodów I Otwarcie nawołuje na-I emira od nieszczęść biedr! - z-,czął r wał mu emir. - Odebrał je nam Cho­
f.sef do powstania i buntu! Pytamy v/as, mówić. - Oddanie i zasługi nędz'lego dża Nasredin. A my pytamy cie!:>ie nie 
i3k należy postąpić 'Z takin< prze3tqrxą? niewolnika, któr~' jest tylko pyłkiem w o twoje zasługi, o któryc:l Słyszeliśmy 

Wezyrowie, dostojnicy i męd,'Cy od- promieniach wielkości emira, znane t:ą już nie raz. Powiedz nam lepiej, - jak 
powiedzielj jednogło~nie: emirowi. Zanim zostałem naznaczony na schwytać Chodżę Nasredina? 

- Bezsprzecznie zasługuje n3 naj,j- stanowisko wielkieoo wezyra kasa pań I iD ) _ . \ . c, n. 
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l I 
l GEN. LUCIUS CLAY, , 
~ ATjllERYK:AŃSIG GU- i. 
~ BERNA TOR ,;BIZQ- ~ 
.. ~ f NIl" JEST BARDZO ~ I ZADOWOLONY, JE-
, GO "PRZYJEMNY" 
i UśMIECH ZDA SI1lJ 
;; ~f61iVIĆ.~ POCZEKAJ­

CIE, JUŻ NIEDŁUGO 
ODBUDUJEMY NIEM­
CY J.AKO OŚRODEK .. , 
NOlf/EJ AGRESJI WO 

JENNEJ. 

I 
~ ! 
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J~k ~!adom.o, gen. Clay wystąpił Qstatnio z propozycją utworzenia regularnej 
pół1n~l'Wnowej a.1'I7~ii państwa zachodnio-niemieckiego, Armia ta mialaby być 
zaopat,,:zona w uzbrojenie z demobi,l'u amerykańskiego) a wyższy ~~iemieoki kor­
pus ofwerski mia2by przejść, spec.ialne przeszkolenie w Stanach ZjednoczO'nych. 

środki finansowe na ten cel są p7'zewidziane,:, w p7mnie Marshall(a. 

KU PRAWDZIWEJ DEMOKRATY.7,AC.TJ NIEMIEC, 

L _ ,j J ' (ll/;,j'ui'chie, l.i"Or;yczącc Tozbicw, N'ie ~nicc zap1'zęgnięoia ich w plcm 
9t;SlJoda,r7f1i wojerme.i Marshalla, nie znajdują uznania u mas 7'obotni­
c:i$ych i włośoiarLsk-ich Z~ldności Bizonii. Ludność ta, która nieraz ,już dawala wy­
ra.~ s'tvemu nie,~adowo/.eniu pr'zy pOl1wcy strajków i d.emonstraoji, z mdośoią 
na,torniast powita uchwały ostatnio odbytego berli71.skiego Kongresu Ludowego. 
Uchwa.ły te bowiem zmierza,.ią do 7'OZWO.iu pokojowego i prawdziwej dernokra-

t~,'zacji Niemiec i 3tają na grunci,e uznania zachodnich gmnic PoZs7r.i. 

--z .. 

• 
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Niebezpieczeństwo ewentualnej nowej agi'esji niemieck'iej najbardziej 
kraje sąsiadu.iące z Niemcami" s'u;'laszcza Polska, Czechos:lowacja , Jug~ 
ttie mogą p1'ze}ść obojętnie nad stos1,nka.mi, panującymi obronie w t. iI'IO. Bizo­
nii, Toteż Konferenc.ia Praska ministrów spraw zagranilCtmtyeh. ty.dlł pań8tur 
słusznie ,,zadzwoniła na alarmu P1'ZecWo pcxk:,ial,owi Niemiec i czy.niettiu SI ich 

części zaohodniej - bazy niepokoju i zamętu. 
(Na ~djęoiu od lewej: min.' Modzelewski, min. Simie, przedsti1fWioiel JtUg~* 

wiceminister Bebler • gen. Holijew~J.. 

JEDN.,A JASK6ŁKA NIE CZYNI WIOSNY, ALE JJJ. WRÓŻy .... 

Amerykańska partia demokratyczna b. starannie przygotowała się do pieriW8~ 
rozgrywki wybo7'czej, w Bronx (New-York) licząc) że wybory przyniosą zwy­
oięstwo kandydatowi prezydenta Trum<wa, Obliczenia te 8rarl/,otn1Je zawiodły) 
gdy~ w wyborach powyższych zwyciężył miażdżącą ilośai.ą głosów kandydat po­
stępowej partii WaUa~(a - Isacson, T7'y'Mmf Isacsona jest ,jawą wr6~bąt do­
:oodzi "on:' iż naród, ~mery7ca~ski nie chce ~olity'ki) która prowadzi do wojW!h 
tnflacJ~ ~ pogwawenw 8wobod obywateIskwh. Na zd.ięoiu - "w BroilktuP_ 

M, Isacson wiwatttje PO odniesionym zwyoię8twiej. 
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'i' żADNA BARIERA NIE ODDZIELA JUż SOHUMAN A OD FRANoo.. 

~d)I?ctaoh - punkt gmniczny w Hencktye bezpośrednio po otwarciu granicy. 
Pi6'(rw,s,i kQ'mi8~rze cehli Ś11.ie.szą ~ s-w,e pps·tel'unkł. 

Rząd Sch1~'man(J, ZM­
lazł oryginalny 8Po­
sób uczczenia stule­
oia Wiosny Ludó1.o: 
przy dźwiękach Mar­
shaU-ianki otworzył 

granicę fra'lWU8ko-hi 
szpańską, wznawia­
.ilfP atosunki politycz 
11,8 i handlowe z krwa 
wym satrapą) wycna 
wam,kiem fuh?'era i 
du,ce - gen, Franco, 
C'iekawe> że wszyst­
ko ·to dzie.ie się za 
ciehą ap1'obatą "sac­
jalistyU Blurrt<J,. 
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Rosną szeregi organizacji 
kobiecych 

w cią,)!1I trzech lat • '''ej działaltlo~ei Liga 
Eobiet Hała się masową. organiz!l('ją, skupia,ią­
<:ą, w 4J.(jU lwiach ponad 73.) tysi~ry członkiń. 
}:a czoło 1.11gadnień. reali7.0\\allych przez ko­
iJiecą. organizac.ję, wyhija się ,y roku bieżąrym 
~rraVla ~7kolc/lia zawodowego l,ohiet i ich akty 
wizacji 1Z0spodttrczl'j. W 9 wO.iow6dzt"!\Ch zo­
stały zorgallizowane kur~y ~zkolenia w taśmo­

rej konfekcji seryjnej. Korzy~tało z ni"h 3.ni 
kobiet. Na akt-ję tę Liga Kohiet. wydatkowała 
z 'um przł'ka7!\nych na ten ('ci przpz ~linister-
6t~0 Pracy i Opieki Rpołeczllej blisko 1!1 milio­
nów złotych. Szeroko rozwild<;,ta działalność. 
I,.r~. w dziltle przygotowania kobiet do zRwodu . 
nil! z~hnmo" ała pra~ na inn~-rh, tranyryjn~-ch. 
już odcinkach ilzinłnłności. Przeprowadzono w 
calym kraju kj]kll~pt n\żnorodn.,-ch kurl'ów do­
kntalcając:vrh dla kobiet pracnjących zaworlo­
,,"o i g-ospod~-ń ilomowyrh. "Ja. kur~;H'h tych prz,'­
f'zkoJono 5.000 kohiet. TIozwijalla. też była wśród 
l\l1biet 1l1~50Wa I\krja propaganoo\Q1. na rzE'CZ 
l'I"rin!!Jlipcia w~7.""i'tkirh Rn-,-rh członkiń w ~ze· 
re~i··.pÓłdzirlc7.o§ci. Pr~cll. 'ta dl\je poważne re­
zultat~'. W rokn l!'1-1.7 kohiptv RtRnowił~' 21 pro­
celtt ogółu czllln kńw sp6łdzielni, a 46 procent 
mandl1.tów w komitetach ~kl('powych znalazło 
~ię w rękach kobiet. Liga Kobiet dąż:", do obj~· 
cia swym rl7;iałaniem jnk najszcrRzych mas ko­
l\icc'--ch. :!\irz'''''ykle harmonijnie uklnrla si\, 
"·~p61rrRra '"i~nzy orgAnizacją. kobiecą a 7will-z­
kami zaworlowymi i Związki~m Samopomory 
Chłop,ikip;. Xa Il~O.O()O członkiń Związków Za­
worlo,.,...,..,·h 4~().00() nale~:", do organi7.ar.ji kobit'­
cych. Sr.,>~r6.1 kohiet ?r7.es7.onyrh w Zwi,!zku Sa­
mopomoc.v ('hłop~k;ej - 20.000 jp.st członkinia­
mi Lii:i Kohiet. 

01.05 

Mamy dwa jednakowe kwadraty Jeden \ 
czarny a drugi biały. Który z nkh jest "więk­
szy"? Oczywiście - biały. Jakże to możli­
we, przecież oba są równe?! A jednak? Do li­
cha, złudzeniel 

Przyjrzyjmy lSdę tera~ tym dwóm kwadra­
tom. Oba są sobie równe tylko z tą różnicą. 
że jeden pokreskowaliśmy wzdłuż. a drugi 
wszerz. I oto piE'TW\'5Zy wydaje się nam dłuż-
6ZY. a drugi szerszy. Znów to samo złudzenie. 

f'lfr '" 

- .. 
Zawodowe szkolenie kobiet 

• • prac~ po nozy szeregi lyc • co 
SWQ budu·Q lepsze jutro Polski. 

Teraz 'Z innej be<:zkd. P.ml (wiek oboj~tnYl 
stroi się przed lustrem. W niczym ~J Jut nie 
do twarzy. Zirytowana chwyta zielony szalik, 
okrę<:a go wokół 8Zy1i i - co to? Czary czy col 
Twarz nabrała rumieńców. P/l8Owe usta 'Zyull.­
ly na wyrazie. Znów złudz~!nlel I tak, i Illi •. 
Nasza pani mimo woli odkryła nowe prawo, 
a mianowicie - skoro chcemy pod}cre..411ć ~ 
wien kolor, mu-.simy obok niego umieścić prze­
ciwstawny. A więc obok czerwonego - 'Zielo­
ny, obok niebieskiego - Mlty. Oczywlkie, 151\ 
to tylko zal5adnicze kolory. Pozostawmy jui 
naszy~ paniom dobranie takich dwóch barw, 
któreby :ze aobl\ "grały". 

A teraz II4 Ulkończeni.. Paniom, 2l!Ir6'Wl1~ 
szczupłym, ju i !korpulentm.ym. radzimy z nil." 
6zych przykładów 'Z kwadratami wysuną6 
wnioski, jak mają elę ubrać. Kolory czarni 
p06zczuplaje" paski poprzeczne pogrubiają itd. 
Wnioski me Sil trudne do wyciągnięciL 

Zdob"wO,"Q nowe zawodu 

Kobiely ślusarzami '-

Kobiet ... 8zkolą się obecnie i poświęcają za­
,.,odom, które kienrś wydawA.ły ~ię odpowiedni­
mi jp-d,nie ella. mężczyzn. W 8tyc:>:niu b.r. Ta­
kończony został w Chonowie 4 mie8i~czny 
kurs ślusarski dla. kobiet. Jego nb~olwentki w 
liczbie ] fi zo~ta!y natychmiast zatrudnione w 
war8ztatach "'yłw6rni Wagon6w i Mo~tów w 
Chonowi!'. Kohiety - 'lu~ar:r.e zdały całkowicie 
(lj::zamin ze ~wyrh nmiejętnośei na powieTZonych 
im oncinkach prac. - i, jak praktyka wyka1.ll­
la, jakoM ich pracy nie u.trll1lje w niczym pra­
e.t" ich koleg6w ware7.tatow~·ch> - mężczyzn. 

Z LIGI KOBIET 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w l,odzl ninlej­
llzym podaje do wiadomości, że dnia 22 mar­
ca 1948 r. o godz. 17 w lokalu V.go gimnazjum 
przy ul. Wólczańskiej 121-123 odbędzie !!lę od­
prawa przewodniczących I sekretarzy kół fa­
brycznych i terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność wszystkich obowiązkowa. 

Kil. skutek t1znkRnvrh wyników pracy kohiet 
- ślll~ar7..v pr~ewiduje Fil)" dR lRze uruclwlllienie 
'Iu-śrskich kur~6w dla kopiet zatrudnionych. 
w prz~myśle. 

Korzystaj y z 
.. 

czasów w Zakopane 
W tłbieglą niedzielę pisali.;my o wczasach' ,.Bristol" mie§ci 185 os6b. Pokoje są 1 KierOWłlłczkq domu jest tow. AtMt4 Bet-

pracolrniczych to ZakOpatlem. Podkreślili.!- przeważnie trzyosobowe, duże, tDid!1~ i man,kt6ra stara ~ pod każdym łMgl~. 
my wówczas fakt, że 1'Obottticy niechętnie przestronne_ Poza tym .iest kilkanaście po- dem ltmilić wczasowiczom urlop. D.ba o ~" 
korzysta.ią z urlopów zimowych. lwi dwnosobotvych, prz6?naczonych spe- brą kuchnię, 3tara się o uT,;;:~dzanw wyC't~~ 

Dzisiaj zamieszczamy zdJęcie .iednego z cjaln'ie dla małżeństw. Prawie 'Wszystkie czek, imprez ~ zabay;. Pa1t~tęt!l.o kałtdym 
domów Funduszu Wczasów w Zakopanem. pokoje tcychodzą na rozlegly tara~, na slo- wczasOtv,wz!" te mUlr~ moznosC'l wypełnia 

Dom Wypoczynkowy "Bristol" przed necznq. stronę domu. Wcza.~owicze mogą wszystkte Jego ityczenta. 
t~ojnq ~)yl jednym z ttajcIe!.!antsz'Jlc.h . hote- t.oięc ~;orzysta,ć.z kąpieli slonecz~l.ych,. ma: Wraz z ni(J pracuje imtruktor 3Portowy 
It, oblw~onyc!~. dla JU!)~a~oz:,-~eJsz'!jch Jąc TOlt'ltOCZe,'3łtte. do. dY~POZ.YCJl lazte~k~ por. Lorek, Który ·organi.zuje kurs Mrciar­
warstw lU~ttO~Cł - ~laśClpteh zU!"!.sktc~, ~ar6wno ogólne, Jak ł lazlenkl przy pol.o- ski na każdY'lil turnusie zim01oym. 
jabrykantow t cudzoztemcow. Obccnze Bn- Jach. . 
stoI' ze wszystkimi swoimi urządzeniami "Bristol" położony jest tO qórze Zakopa- Kelnerki i pokoj6wkł są mile' uprtejm.t'l. 
przeszerR, tt/7 1/Jlasność Funduszl~ Wczasów nego, 10 pobliżn ;ta.ipięlcnieJszych. okoli-<: Wczasowicze w ,,Bristolu" 1wrz~stają ~8 
Pracowmczych. kiore ze wsz~ch mwr godne są zwteclzem'!. starannie dobranej biblioteki i §unetlicy, te 

_.--_~----------------- której znajdu;ią sUJ szachy, ping-pong, kar-

t O .. C .. " ty. 

Jf zq . Z Tak tvięc jeszcu raz ~czen:t1 "oZeromy 
• wszystkim, a zwłaszcza robot1lłcom , robot 

Najmniejsze latorośle pod serdeczną 
,.W~zystko dla dobra dzieci" - to w Związ­

ku Radzieckim jeden z zasadniczych postula­
tów, oparty na trzeiwym wyliczeniu, że każdy 
wydatek n.c dziecko stokrotnie się oplaci, że im 
wiec~j poradni dziecięcych, żłobków, szkul i og­
ródków, tym mniej przytułków, wi,:zień, rent i 
~zpitali . Jest to hasło, l(tóre znalazło rado~ny 
odzelY w sercach całego poleczcństwa radziec­
kiogo i wSJlicrane jego gorącym entuz.jaz1l1(\m, 
l'(lzkwila na przest:zeni olbrzymiego krRju t y­
si'Varui coraz nowych instytucji dziecięcych. 

Oto jak pracuje podstawowa kom6rka tego 
wielkie"o gmachu - pOladnie opiekujące się 
dziećmi najmlo(hzymi., od pierwRzego dnia żYCiR 
do lat 3-ch. 

Ilość poradni zależy od lie7.by ludności w 
danym okr~glt wiej~kjlll czy dzielnicy miasta.. 
l'ia jeilnrgo lokar7a, który ma do pomoc:y 2 l,ie­
lęj;(niarki, przypada 600 - 700 dzieci. Nie są. to 
tylko dzieci, l,t6rych matki same zgłaszają. się 
do poradni, aln w!'zystkie dzieci w dzielnj(l~'. Le 
karze i picłrqniarki robią. co pewien czas llrze­
;;;l ąd całego l'ejolm, dom za domem. Dzięki temu 
zn!l.i~ ,,- zystkie d7.icci i ich warunki domowe. 

Lekarz przeprowadza. codziennie ze W51yst· 
kil1li zE';lrftllymi ,y poczekalni matkami .k,·,lci1:t­
kij, po;;a<1ankl) na temat higieny, z(lrowia, '~y­
rhowallil1., u ,hie!n. im rad, o.1powiada )la pyta­
"ia., p01l1oga w rozwikłaniu tl'lldnoŚci. ,V IV?­
guuu}'ch i oh~zernych poczl'kalniach, w kt(,rydl 
rll.irki uokhulnemu rozplanowaniu odwicc1zin Ul 

guy nie rua tłoku, a dla starszych. dzieci jest 
kfll'ik ~ 7nbllwkami, panuje do~kon81a atmosfera. 
w kt(,]'('j lpkarze i pielęgniarki mol.(:} krok 7.a 
1<rol,il'm pro\Yadzi~ pracę l1~wiaul\miaj~cą. t 
wychowRw"zą, uie mniej wa:r.ną, ni;; leczenie. 

GlI." zbliźa się czas przyjścia. na 'wiat dziec­
ka, pora,111ia troRzczy ~i" o \lmie~z('zenie matki 
w zaklarll';e położniczym i przy~yła o niej do 
7akłarlu wRzelkie wia.1omości ,które mogą. przy­
dać ~ię lel,ar7.0wi zakladowemll. Pielęgniarka 

poradni onwiedza codziennie znkład polo7.niczy, 
a otrzymaw~zy adres prywatny matki Rprawdza, 
czy ·wszystko w domu przygotowane jp~t l1a 
przyjście matki i noworoelka. Lekarz zakłado}"y 
ogląda dzieci wypisane, wspólnie z lekarzem po­
radni. Piel~gnillrka odwied?a położnicę w domu 
\V ciągu najbliżRzych dni po jej powrocie z za­
kłlldu. i pomaga w piplęgnownniu dziecka. 

Jeżeli dziecko zachoruje, lekar:r. poradni le-

opieką w ZSRR 
czy je w domu wzywając specjalistę w rnie po­
trzeby, B. jeżeli wskaza.ne jest leczenie w I!Zpl­
talu Inh ~anatorium, Ram tro~zczy się o umie­
szczenie tam dziecka. Wraz ze ski(\rowaniem po 
radnia przesyła na ręce lekarza szpitalnego 
wszelkie dane elotyc7.,!ce chorego dzieckn, jcgo 
dotych(,7.a~ow{'go rozwoju, przehytych chorób, 
s7.czepień itrI.,. Co więcej, dostarcza w razie 1'0-
tr7rl,y dla chorego dziecka mieszanki ze ~wej 
knelI ni mlecznej, a nn.wet pokarmu kobiecego. 
Z lwIpi, gdy dziecko opnszczn. szpitllł, lekarz 
87.pi tal n.v zawiadamia pOf/ldnię o przebiegu cho­
roby i plnnio dalszego leczenia. 

O umieRzczenie dziecka w żłohlm tro~zczy 
"i~ r6wnież poradnia. WreR?ciE', gdy mały oby­
watel o~ill-ga wiek 3 - 4 lat i idzie 00 przed­
s7:kola, kierownictwo przedszkola otrzymuje z 
pOJ'adn i hLtorię jego ootychczasowego rozwoju . 

Wielką pomoc okazują poradniom związkI 
Zawodowe, kt6re czuwaj!!. nad prze~trzeganiem 
w fa brykach i innych zlIkladach ustawo ochro­
nie macierzyństwa i opiece nan dzieckiem, kon­
trolują. prac~ żłohków OrR? gotowe Rą. do współ­
prary w kaiilym wypadku, gdy zajdzie tf'gn 
potrzeba. Kf\7.t!n. poradnia podzif'lona je~t na 2 czrści: 

dla rl"iocj zrlro\lyeh i cllOryclt. Istnieją. o~obne 

~.\·,iśeia, o~ohnp poczpkalnie. Dzil'ci chore Ilość 
1'7.3cll,0 on ,,-i rrl zajij, porarlnię bo g.1y dzieeko 
7:1 .. lIorllj,· matlm IH·ze\l·ażllie wzywa leka rza do 
domu. Zdarza ~i(: jednak, :i:c przyno~i Jzir"ko 
do por:lc1ni. Pró('z tl'g'O prl.~·chod7.1!- tn dzirr·i. 
l<tóre wetllt'g- opinii kknrzn. mo:::q. być lp('.zone 
amlJulator."j,)[r. al~ nie nlO.~Q jrslCl.C przebywil" 
l'azrm z dzi<,ćmi 7.t1roW'~-11Ij. 

Pomoc dla dzieci greckich 

Dzieci zdrowe lub tr7. cierpi~rc na Ch'lrf>I..\­
przc,del.łe i J)ieqroźne ella otoczenia. jak III'. 
kr7.Y"ica ('ZI' ~kazfL wY~i~l;o,,;n. or1"ierl:~:t;i(l. po­
rn,lllip w piNIHn-rh d"'".h mir.<i,!(·lIch 7..""i·l co 
h"il7irll od ~·C'n do (l-{!O nd(,~~la,'~ ('o ~ t\·~'HIIII(,. 

clo .... ku raI, n"t 1nir,i~c, n. IV Z·gilU i 3-cim rol.1I 
Q'cill. l'az na. 2 miesiq.ce. 

W ol,rrgaeh w~-zw.olonyrh lH7./'Z gJ'f'ek~ armi(' 
(lpllIokrat,rczną, znajduj~ .ir:' nzif'~iQtki t~-"i('r.\­
,1 'l, i cr' i pozl>n"ioIl~,(·łt rodziców, d7.il'ci. ],t6rc ~i) 
nl'ił\1'iuni wojn~' ,lomowe.i. w ~zrzrgóll111ś,'i 7.n$ 
hmnh:Irl1mntJ,ia wio~ek g-rer·kirh T11·7."7. Jot niku~1' 
rz~t1ll Ht,,!", Li,'!~(). \'Vif'le uzirr'i pozo~fałn brz 
roilzir'(,w. wy~if'(llonyeh luli ncportowRIl~-rh 
pTZ/'Z r7.I),l atf'ńRKi, wiele lIz\/'ei hłąka Rir Ramo­
Pll" pogl1hinnc 1"1'71'70 rf)(lzirów w r7.lI~ie 
\](·i~r7.Ki 7. okr'?l!"w dotkni~t~-f'h woj)\~ rlollImq. 

Wla rl:-.I' (lrprji wyz, .... olon/'j 'v tJ'l)~rf' o 10< 

I ""li dzirri w~·"to~o" al.v oprl .10 orgRTliznrji 
apołecznych i humanitarnych i do komitetów po-

llIocy (1rcr·.ii Demt'llnat.'-('ZlH'j o Ft,,-ol'zf'l1ie w 
l;ro.iarh prz~'.iaf.nie wzgl('.1rD1 Wolnej (ire"ji 
ll"poMhiollyrh szrreg'll Kolonii r17ir(·i("·~·ch. \\' 

,łj)lIi:q' h t~-'-'h 1'nnln zlyl,y opil'ld.\ <lzi0ei '"'"' \\ j('. 
ku 0,1 :l - ]:\ lat. 

\V 7.~ią;·l'\I z pm,'.d:<znn aprlrlIl Kongrf'~ 
~n oelzi~ży 'Rnll,mi.l;iPj zol,o" iązoł ~i'.' ,lo opieki 

, • , t~· •. llzil'ci grrr·kirh . 'iV najhlii .• "'·m rzn­
.ie maja opuścić Gr('r.i~ pi('l'\\,-'7.0 h:, n'porty 
(1zi~ri . Do lInżrlr.i '!r11p:'- ~:; ilzird h~,17.i~ pr7\,' 
,17.il'1011:'" nallc~: .. rirl 'ngJ>;"lnir, na\ll'l}'ci"Jkn. ee· 
lem zapewnienia im dalszego ksz.tałcenia si,. 

nikom, ktorzy niechętnie wykorzystują ur.· 
lopy zimowe, aby starali się o skierOloanie 
do Za7wpanego, a na pewno tego nie pa. 
żalują. 

(m. z.) 
a~m ••••••••••••••••••••••••••• 

Nosze po!:.!!!!.!!. 
Na. święta niejedna gospodyni zechce mok 

a:a domtwników swych zrobić lIam& w~dliny. 
Ot\) prz,)Jii~ na sporz\dzenie kiszki pa~ztetowej: 

Proporcja: l kg. włtroby wieprzowej 75 dk. 
tł"~te.i kit' l,owiny, 20 dk. słoniny, p~rll ZlM.,n 
7.iela angieJskiego, pieprzu, (rubata łyżka. 1I01i, 
ni~(iużb. cet ula, 2 łyżki bułki tartej, 4 jaja, kisz-­
ki krzyż6wki. 

Wątrobę wymoczy~, zdjQ.~ blon~, wyiyło­

wa~, rzuci~ na wrzlj.Clj- wodę, gotowa~ przez 15 
minut., wyj,!r!. osączyć ostudzić i przepuścić trzy 
razy przez maszynkę. Cebulę upiec i pokraja~ w 
kostkę. Karkowin~ ugotować r6wnież przepuścić 

trzy razy przez maszynkę. ZmielonQ- w'łtr6bk~ 

włożyć na miskę wsypa~ sól i wyrabiać 5 minut. 
Dodać mieloną. karkowinę i znów wyrabiać. Wey 
}la~ mielone korzenie i drobniutko usiekaul} ce· 
bulę· Wbijać po jednym jajku .. Wyrabiać, wre. 
szcie wsypać bulkę tartą, dodRć 510ninę, pokro­
jonl!- w kostkę, wymieszać i Dapclnia~ doskonale 
OC7.y s 7rZOnl.', wymoczone w zimnej wodzie i wy­
tarto kiszki. Otwór kiszki związać lnianym 
~7.nllrrrzkil'lll. Kbz/'k nie napełniać zbyt mocno 
bo w gotowan iu pękaj!!. Gotować w dl{żej ilości 
"0<1.". Kl:u3e. 1d~zki ,lI) wody doprowadzonej do 
~t.'Llll\ \vp-ell\(I. (ale nie gotującej Rię), trzymać 
1;.1,,1.1, i w taJ, iej trlIlpera turzo godzinę na zl\fło. 
nl\'tej fajrrcr. bo jeśli będlJ. siQ ostro gotowały 
pop,;,kuj" (~otowae IV naczynili bez pokrywy). 
Po "·.\·.i~rill z wrzątku momentalnie wrmcić do 
ZilllI1P) woo.r. a po kilku minutach wyjąć, osą. 
rJ.rć l ."Y!l'C~e rIo zimu/'go l1li/'.i~ca. Przyrządzo. 
ne tRk\ln ~po. ohem kiS7.ki pasztetowe mogił by6 
dluio przechow1;Wane. 



Mr. '0 t O S . . 
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Nie będę powiadał o komunie. Każdy z nasI ~~OnfJ-':::'- •• ' B-7r-zo."'~.~' I - Paryż, wiecie co jest Paryż? MiAsto kt6 
.::II ~ .., ..... ""'" .. 4IC... ~ ........ ..,.. re woła stuleciami: _ ni -:: nad człowieka, 

zna tę historię miasta, które widziało. jak 1 - E wszystko dla człowieka. Paryż. słowo tak 
opasuje je zdrada, jak nakrywa je chytrą ' p Ł o M I E I. świ.ęte, jak naj świętsze q;e wszystkich sł6w-łli~dą kł~Slwo, )ak wykopuje pot~ant prze- człowiek. 
P~~- pomIędzy mm a resztą FranCJI. . _ My nIe wołamy Bóg 1 Ojczyzna. Tak 

Kto wie, czym jest historia nowa:zesna, wołają ci, którzy żyją g.rabieżą i mordem. 
niech się zap~t.rzy w ten widok miasta boha- Bóg to jest niewola dusz. Dusze t;tU521~ drż~ć, 
terów i mysl:clell - oddanego na !up zmsz- (F men I) aby dała pracowały. Dusza Paryza me dny. 
czen!a przez pluga~ego karła. ~krofuliczny ~(ł go .,. . _ My nie znamy niewali, nie będą się gię-
prl!:ezarty przez cymzm s.tarzec Thle;s - mor preyJaciół. kobiety rzucały im pod koła kWla I My. me mozemy. ~~ nIe chcemy .żyć w me- . ły nasze 'karki: wyprostowani i dumnl pójdZie 
derca ludu - t? symboJr.czn~ p~s.tac ~owocze I ty w dniu kiedy rodziła Eię Komuna. woll, u.mr.zeJll~, z~Ille~y, by istllle~ w Pl~- ' my na śmierć. . 
snego. mies.zczanstwa. PrzYJfzy!cle Się te~u. Kalia stała . na jednej z armat t wołała: llllęcl Jako. wIelkle, miasto przyszłosc!. sto.l-I Spotkała mnie w przedostatm ckień na 10-
czło'\1leko~. łIandlow.ał on lUZ wszys.tk:m: Kobiety Paryża ani jednego pocałunku, a~J.l ca przyszłosci, stoLca swobody! l gu jakiejś uliczki. 
sławą wOJen~ą i tchorzostwem g!eld~larzy, jednego uścisku niewolnikom i tchórzom. NIe I z pochodnią w ręku biegła podpalać. gm.a i _ Michale! zawoł~ł<l, kiedym ją mijti, nie 
wolną myślą l. Chry.stu~em. WypowiedzIał on , 1pogą być niewolnicy ojcami na,zych dZle- chy, wołała o proch, dynamit i naftę. Zgmąc. widząc. Myślałam, żeś już padł, . mówiła, 1 
tyle kłan:st~. ze JU~ me, wie, gdy sam. z so- ~j, bo my nie chcemy rumienić się Za nic.h. zginąć pod gruzami, a nie żyć w niewoli! pragnęłam pomścić twą śmierć j.eszcz& ty 
bil myśl!, Jakl~h uZYW,ac wyra~ów. ~le. po-I Wolnych ludzi rodzić chcemy. wolny.ch: mezy _ Wołacie o śmierć. śmierci wołacie, cór jes'l? 
tnebuJe tego, Jego ~y~l - to Jest .nleusLan~ jących ludzką krzyw?ą. ~ony ro~otmkow, CÓr ki Par żal Pro-::hem czuć był~ jeJ ręce ~warz, włosy. 
ne zadowolenie. z SiebIe, z c~ytro~cl własn~J ki robotników, rodzic chcemy dZled dla przy . y • d ł l _ Zapach prochu, pOWIetrze will'lo owiało .mnie 
1 sprytu, CzłOWIek ten nie mIał mgdy przYJa I sq;łości, w której praca będzie swobodna! Uhca za ulicą ~a a y w r~e we~~ ~zy \ od jej pocałunku. 
ciela. nig?y z niczym nie ?ył z,rośnięty, w~~ I Kobiety klaskały i wołały. niech żyje! nio k6w. Rozpacz wdZIerała się w n·aJmęzn eJsze _ Teraz żyję. mówiła z rozdętym! nozdm,,-
Slył za blletem ba~kowym l za korzystną roz sły ją na ramiona-::h - a ona wolała: Do bro dus.ze... mi, wsparta na karabinie. Teraz żyję _ 1.112 
nicą w rachunku gIełdowym; ~ czego ono wy ni! Do broni! Katla prze':.hodzlła od barykady do bary- ia nie niewolnica Moroukina. Odkąd wieD1 te 
ulka, ws~:yst~o .Jed~o. Patriotyzm ~ rewoh:- l taką widziałem ją przez ca!y czas. ka.dy. " llmrę z bronią w ręku zwycięska i nieul~o 

. cja, KOŚClOł l nIeWIara, despotyz~ I republl- Gdzie chwiał się jakiś oddzIał sfederowa- - NIe poddamy SIę, nie poddamy sit;, um- na _ znów mogę myśleć o sobie bez wstrętu 
ka .. wszys~ko d,aw~o .mu. z'ysk. NIe był on w nych, - ona chwytała chorągiew i wol?ła: rzemy wolni. . Całuję ciebie swobodnymi ustami. Ustami, 
stanIe uWlerzyc, ze IstnIeje coś bezmtereso- Wstyd wam będzie, gdy zginę. - Za ulą bIegł Elle ne se rend pas la commune de Fam;! które śmierć . zawrze na wieki. Dziękuję ci ca. 
wnego. Gdy Bismarck obaIil. rząd ~orono:wa- olbrzymI z,ziajany Koruta, wołając;. Vjv~!a I wołała: . życie walki. Dziękuję ci za dni ... ., Paryru. kt6 
nego sutenera. Alfonsa wstzystkich !del -Th lers Communel -.,. jedyne chyba zdanIe, Jaloe . - Czego SIę obawiacie: Smlerci1 Przyjdzie ry plonie. 
cały był ,~iędzy dwo~a uczniaml: .zazdroścI !lmial po francusku. ) lak bezzębna starucha o lasce, przyjdzie Kule świstały nad głową, kiedy ona mówiła 
dla Si1:częs'l1wego Z'.yYClęSCy i przel:lleglej my- jeszcze: KochaM ciebie bard7.:o, bardzo clę ko-
śli, jakby wyszukać jakiś zysk dla siebie. cham Mlszuk. 
W nim w Jego wytarte! duszy. kryło się to I poszl! lU!. swe pO!lterun,ld. 
wszystko, co żyje z pracy ~udzej, co żyje Każdy poszedł, gdzie był naj:potaTlebn1ttjDf. 
11 cieJll!loty. i nędzy ludu. To wsz.ystko drżało Przedniej barykady bronił Korut~. ~e prln-
o swoJą olczyznę, o drogą FranCJę. która da- Ci! Calmuc jak go nazywali Paryzame, Gd.y 
je rentę· W poprzek ich drog! wyrosło olbrzy brclldo naboi wyrywał on gł1!tzy li bruku 1 d-
mie wicLziadlo miasta - bohatera, które wal- skal. . 
czyło Jak wulkan i tryskało ideami ni!. ŚWIat Pomiędry jednl\ salw" a drugą woltil 

cały. _ WeraalskaJa IW ołocz , i gdy odpierał atak 
Pary t święte miasto ludzk-okl, nigdy nie knyczal: , 

był ta.1( wielki. jak za cza5~w niezapomnianej _ ThieTI śwl.nj~! 
Komuny. Rozpaczl iwa walka oczyściła atmo- Barykada Jego dwa razy była wzi~tll dwa 
sferę. Ludzie wśród niebezpieczeństw poczu- I razy Gpędztlł on % niej wersalczyoków i gnał 
li się braćmi: Paryż narodził się I:nów pod ich aż na ich pozycję. 
armatami i bombami jako stoika rozumu \ Za trzed'in razem ugodziła kula.." IIMea, 
i ludzkości. Ludzie tu nauczyli się polegać padł z ustami rozwartymi 1 w krzyku: Wet-
na samym sobie. Nauczyli się poprzestawać salskaja swołocz! 
na sobie" nauczyli się jednoczyć w wielkim Widziałem Aldy'ego, Jak strzelał siedz~. 
codziennym dzieJe, nauczyli się umierać bez nogę mial zmiażdżoną, u . jego stóp leżał Ro-
trwoqi Dusza Komuny rodziła się z bohater-/ main IZ: małą czarną ra\o:l.j w skroni. . 
ski:h wycieczek. Kiedy bomby Prusaków bu- \ Widziałem, jak kula przeszyła ser-:e Al-

"1zy ły domy. kobiety paryskie wołały: do dy'ego. gdy w'ołał: umierać, umiera~, z bronil\ 
broni i na wały. Paryż robotniczy nie prze- robotnicy. 
straszyłby się niczego, on zagrzebałby się w I I widziałem wreszcie ją li plers1" przesrr-
ruinach dnmów - stos trupów, które padły t'l bagnetem: leżała z zastygłym! oczami Ju-
za wolność .. 1 mata na.ieżdż~ła .na jej cI~ło: koło mnie $ta-

O tych ludziach m6wiopo, że nie kochalt ło ze dwucLzlestu robotn.lków, krzyknąłem 
ojćzyzny. O nich. kt6rzy wołali do całej i nuciłem się naprz6d. 
Francji: Gil" z namił Zolnźerze Komun 11 rozpędzają rząd reakcji Armata była naS7.1!t: ,., kolach j~J utk:w(lo 

S1 ł Bl I O jak wołał: broń CI cialo Kat! zdruzgotane w przerazliwy c:po_ ysza em anqu eg, . k ł i zasiądzie u poduszki w&sl1:ej, konaĆ będziecie 6b ' wszystkim Francuzom do rąk, będziemy bro- Widziałem ją, j,a stawa ·a ~oza noszam. na s . . 
'ć k . d' ięd' ziemi Broń narodowi, broń , których nieśli ran~ych i zabltych i wołała: dni i noce wśród mroku. Czy nie lepiej Było to ostatnIe zwycięstwo. 

Dlk az ej p Zl l' . \' Zemsty, ~emstyl. nie zapominaJ'cie ilu J'Uż zgi- umrze{: tak, jak Jesteśmy teraz pół bogatymi. Padłem ranny. Ocaliła mnie cudem prawie rę 'om spracowanym. • l l t 'ki I ostać? . "1 Ś b ik 
Ale broń - to władza. nęło. Matki posyłaj-::ie synów, si0stry - bra- wo nym na zawsze, a m z· . rodzm~ Jak ego ro ot~ a. 
Thiers ch::ial Paryżowi kraść nawet Jego . ci. żony - mężów. My kobiety wyw.alczymy - Paryżan.ie, będę się broniła do końca. d DW01~ ~tarszych'akl~dz~ lstrzhegło mnie prz. 
, at I l " d . dZI' CI my nIe chce choćby sama, Kto ze mną? I wznosiły się ku wa nlleSlaCe w J uns oc u. Wlasne arm y. przys20sc, my ro zImy - e ,- i ol ł t N d . ł ł"k . d' 'dżał ł~"-'" Wid . ł m J'ak ' paryski lltd robotniczy ści- my niewoli na ziemi! niej czarne od prochu ręce w a y us a: a G ym wsta z oz a 1 o Jez , p ........... 

' . zla e. . . I śmierć! Umrzemy wolnI! mieli pięciu synów przed Komuną, zostały 1m sk~.~e~ ~e SW?J~ ~~~:k- lud robotniczy śd - Paryż się nie podda - wołała, kiedy _ Kobiety! wolała Katia, w ulke. w llUce, tylko ich bohaterskie imiona. 
skał l .!J\:m~wJ:· e działa l iak żywe iSloty; jak wersalczycy wchodzili. Paryż !ię nie podda. umierać pnzy braciach i mężach. ~arablny Ostatni dwunastoletni był tym, który za.ttsy 
- - ~ .:... J , . • ____ ... ___ ~~___ padają na brlł.k, dlaczego nie podnOSicie kara many prz~z wersa1czyków, '!)roslł o pozwole.. 
------ binów? Kobiety będą walczyć, gdy zabraknie nie odda.ma matce ~egarka i oddawszy W'r6e1ł, 

41'''0101 lIsielew PodłG ta, co pragnie przeżyć Pa- J aby paść pod jakimś murem przeszyty przez 
kule. 

118 MARCA 
J 6~zcze nie rl}iltBk. 

Paryż bez ,'uchM ... 
Powiew wiosenn.y 

przez Paryż dmucM,. 
Pod 1liebiosami 

księżyca luna 
dziś taka sama 

jak - w dni Komuny. 
Zmrok senny człapie 

przez ulic Bzlaki, 
Konsjerze chrapią, 

śp~ą pikolaki. 
I tylko św~eży 

czasu 
pOW'leW pora.nny 

zlizU.1t! 
rany. 

Wiosenny wicher 
zachryple wzywa: 

- Ona wciąż żyWft, 
ona ·wciąż żywa.. 

Taki.ego ranka 
na sn1] nie traćcie 

otwórzcie olena, 
synowie, bracia. 

Swicie Komuny 
migocz, przenika.i. 

ogniem odwetu 
. wersalczy7c6w, 

ich wyciągniętą 
"ęlcą pieszczoną 

uderz 
kolumną 

Vendome. 
Wicher wiosenny, 

świszcząc o zemście, 
,onad dachami 

leci 
przedrnieści 

1 oienie. 
w blas7e<tch 

krwawych odbite, 

poprzez podmie.18k~ 
biegną dzielnice: 

-- Jakżeż to ranek 
taki,ch t')yrkr.rzełt 

~picie spokojnie, 
mocno bez marzeń 1 ! 

- W pościeli miękkiej 
sen 

przerwijcie: 
Ju~ bliski.e -

armat 
wersalskich bicie! 

Pora wJlysze6 
łomot ich twardy, 

cza., ju.ż Paryżu -
na barykady! 

- Zapomnieliście 
. jak to pod nogi 

Varleinea 
1'zucily wrogi, 

zapomnieliście . 
innych bez ltku 

poleglych • 
braOł 

robotników. 
-- Takiego ranka na sny nie tra6cie 
wsta·ńci.e odrazu 

synowie, braci.a. 
Nad gluchych 1IJaszych 

snó w cięża.rem 
Z rąk podchwycone 

drzewce 
sztandam! 

Switania półmrok 
tl)pólopa.~any 

wiosną oddycha, 
zorza do Btl'1/chu 

Komnny sztandar 
ivciąż wyżej, wyżej, 

Sledzą qO senne 
Oczy Paryża. 

Pr~elożyl: SEWERYN POLLAK 

I' (u~~niU~l 
~~la[foiI 

Wolność 
na 

barykadach 

Słowiańska kronika kulturalna 
Dnia 28 marca br. mija 80 lat od dnia mo­

dzin największego radzieckiego pi'sarza, Mak­
syma Gorklego. 

W związku z 80-leciem wielkiego pisarza 
Instvlut Literatury RQsyjskiej w Moskwie 
prz-ygotował do druku monografię pt. "Zycie 
i twórczość Maksyma Gorkiego. 

* * * . 
Na Ukrainie RacLzieckiei rozpisano konkurs 

na najlepsza sztukę z życia wspól-;zesnego. 
Na konkurs 'nadesłano 460 utwor6w. Nagrody 
pierwszej · nie przyznano nikomu. Nagrodę 
drugą otrzymał poeta Lubomir Dmibrenko za 
sztukę ,.Generał Watutin". Trzy nagrody trze 
cie otrzymali: J. Mokreiew 'la sztukę "Gwia­
zdy nad kafarami '. W. Suchodrihki za sztukę 

' "Daleka Helena" 1 M. Dubow za ntukę "Na 

p.rogu. Sztu'ka J . Mokrejewa opovviacla o tym, 
jak górnicy radzieccy walczą. o wykcman1e 
pięciolatki w cztery lata. Również . W. SU!~o 
dolski temat do swego utworu zaczerpnął 1& ty 
cia górników. Sztuka M. Dubowa poświęcona 
jest życiu 1 pracy uczonych radzieckich. 

* * * • Senat bułgarskiej Akademii Mutzycznej wp.'ro 
wadził obowiązek ubezpieczeń na życie i od 
wypadku dla słuchaczy tej szkoły. ~kłady są 
bardzo niskie. Opłacane są przy zapisie do 
każdego nowego semestru. Na wypadek śmier 
ci słuchacza państwowa uebzpie :zalnia wypła 
ca rodzicom 25.000 lew. A w wypadku mit" 
sltczęścia. na. skutek którego słuchacz nie bę­
dzie mógł zostać artystą otrzymuje pół milio­
na lew. -



GLOS ~tr. _ 

MARK TWAIN 
Przełożył J. S. 

Ilustrował J erzy J ankowski 

DZiENNIK w TENłlE~EE. 
Lekarz zalecił mi w celu kuracji wyj<Lzd na I 

południe, wobec czego skierowałem sLę do stanu 
Tennessee, gdzie wyrobiłem sobie posadę współ­
pracownika w czasopiśmie "Wrzask południowo­
amerykański" . 

Kiedy wszedłem do lokalu redakcji, by roz­
począć pracę, zastałem naczelnego redaktora" 
pisma, siedz'łcego i skunzonego we dwoje na 
stołku o trzech nogach, podczas gdy jego wła­
.ne nogi leżały przed nim na stole ... 

; ... ....... _, 
-'-

Wyraz jego twal'Zy zdradzał wściekłość i o­
;krucieństwo, to też nia trudno było mi oclgali­
Jl!}c, że pisze w tej chwili jakiś "cięty" artykuł. 

Redaktor ujrzawszy mnie, kazał mi przej­
rzeć dzienniki i napisać, "Przegląd prasy tennes­
leeńskiej" z uwzględnieniem wszystkiego, co 
mu by się mogło wydawać godnym uwagi. 

Siadłem przy biurku i skreśliłem, co nastę­
puje: 

"Przegląd prasy tennesseeńskiej" . 

Wydawca tygodnika ,,'frzęsienie ziemi", kie­
ruje się, jak się zdaj e, jakimś nieuzasadnionym 
uprzedzeniem względem nowopowstajllocej kolei 
w Ballyhaek. Jak nas informują, Towarzystwo 
akcyjne wcale nie ma zamiaru ominąć osady 
Burrardville. Przeciwnie. 'rowarzystwo uważa tę I 
osadę za jeden z n~"jważriiejszych punktów linii 
kolejowej. Nie "\f!!tp;.~ przeto, że czcigodni pa­
nowie z "Trzęsienia, Z'iemi" powtórzą. tv całości 
niniejsze sprostowanie. 

"Mister John W. Blossam, energiczny wy­
dawca "Pioruna" oraz "Echa Wolności'''' w Hig­
ginsville, przyjechał, jak nas informujil-I wczo­
raj do naszego miasta i zamieszkał w hotelu 
Van Burensa. 

"Zwracamy uwagę czytelnikom, że współpra­
cownik ,,'Wycia PoraJlnego" myli się bardzo, za­
pewniają.c, że wybór Van Wartera jeszcze nie 
stał się faktem, nie wą.tpimy, że współpracow­
nik powyższego pisma sprostu,ie swój błąd. Nie­
wątpliwie uległ nieporozumieniu, w które go 
wprowadziły organy wyboreze. 

,,1'~ieeh nam bl}dzie wolno stwierdzić z cały~ 
zadowoleniem, że miasto Blathcrville stara SIę 
o zawarcie kontraktu z kilkoma przedsiębiorca­
mi z New-Yorku w celu wybrukowania ulic mia­
sta. Dziennik "Hurra Codzienne" rozpatruje tę 
decyzję w sposób umiejętny i przypuszcza, że 
raz wreszcie dzieło to osi:).gnie pomyślny sku-
tek". • 

Artykuł ten dałem redaktorowi, iżby go 
przejrzał, poprawił, ewentualnie zniszczył. Ten 
rzucił okiem na dzieło mego pióra i chmura 
przebiegła po jego dostojny:m obliczu. Przejrzał 
powtórnie artykuł i naraz szlachetua twarz jego 
przybrała wymz gniewu. 

Naraz dyrektor pod~koczył tak wysoko, że 
głową sufitu sięgną.ł i zawołał: 

- Do stu tysil}ey diabłów! Czyż pan myśli, 
że 'W ten sposób można u nas pisać dla takiego 
bydła ~ Czy może pan sądzi, że czytelnicy mego 
organu zadowolflo się takim klapstrem~ Ho! ho! 
Pozwól pan pióro! 

Dopl'awdy, nie zdarzyło mi się widzieć nigdy 
w życiu aby czyjeś pióro tak szybko. kreśliło, 
mazało, poprawiało i lekceważyło cZYJeŚ' słowa 
w sposób aż tak bezwzględny! 

Naraz gdy pan redaktor pastwił się tak nad 
mym mozolnym al'tykulem-rozległ się strzał. 
Celem jego była zdaje się głowa l'edaktorska; 
dziwnym jednak zbiegiem okoliczności zacna: ta 
głowa wyszła z tego pl'zyy,adku cało, natomlast 
moje ucho ucierpiało coś nie coś ... 

- Ach, JrrzYlm?,.ł - redaktor. - To ten łotr 
Smith, ten wyzyskiwacz i nędznik z "Wulkanu 
Moralnego". Powinien był się tu stawić przed 
moje oczy jeszcze wczoraj. 

Poczem redaktor wyci'łgną1 rewolwer zza pa,­
sa i strzelił w okno. Widziałem jak Smith padł, 
kontuzjowany w łydkę ... Nie dał on jednak za. 
wygrr.ną. i odpowiedział strzałem, który nieste­
ty zmienił kierunek zamierzony przez Smitha i 
trafił w nieznajomego. Tym nieznajomym, któ­
remu kula urwała palec, byłom - ja. 

Nicstl'opiony tym naczelny red'l1ktor pisma 
w dalszym cią.gn prowadził swe dzieło zniszcze­
nia nad mym rękopisem. W chwili gdy kończył 
swą. barhal'zyńsk:j, robotę - wpadła przez ko­
min do pokoju petarda i potrzaskała piec na 
drobne kawałki, przyczym nic wyrzą.dzają.c źad· 
nej krzY1Vdy nikomu, o mnie jednym nie za­
pomniała i raczyła wybić mi kilka zęMw_ 

Ach! - vrrzasną.ł redaktol'. - Cóż blldzle te­
raz z piecem Na me,t 

Potwierdziłem w catości jego zdanie .. 
- No, ale to nic ważnego! Cóż mi z pieca 

przy takim upale ~ Ale ja wiem, kto cisn~ł pe­
tardę, 1\iem! Dostl1.nie siQ on jeszcze w moje rę­
ce. A teraz przypatrz sig pan jak się pisze ar­
tykuły. 

'fo mówiltc podal mi. mój rękopis. 
Spojrzałem . Skrypt hył pomazany, posJrroba­

]]y, pogryzmolony - jr k nicboskie stworzenie -
i w~tpię, czyby go rodzona matka poznała, gdy­
by w ogóle miał matkę rodzoną.. 

Oto jak przedstawiał się mój ]'ękopis: 

PRZEGL~.D PRASY TENNESSEEŃSKIEJ 
Nałogowi szubrawcy i łgarze z . tygodni"ka 

,,'rl'zęsienie ziemi" znów zamierzają, obrzucić 
jadem s>I'ych 1lll1g'awych oszczerstw grono ucz­
ciwych i tlo~tojnych postaci; obecnie przedmio­
tem ich >l'stl'ętnych insynuacji stało się jedno z 
Ilajświetniejszych pl'zedsi<:,biorstw 'IV czasach os­
tatnich -- a mianowicie kolej żelazna w Baliy­
hack W ich zwyrodniałych mózgownicach zro­
dził się pomysł. iż kolej ta ominie osadę BarraT­
dville. Doprawoy, iż lepiej by się utopili w ka­
łuży Włf\~ńego l hn". stwa, zanimby się od n,\5 
mieli du,~,·j "Ć lU1;ia, które im się prawd t. lw1e 
rta]l·Y.V. 

Kretyn z "Pioruna" i "Echa Wolności" 
znów si~ ukazał w naszym mieście, stan!).l osioł, 
u Van BUl'l311sa. 

"Pn,sjmy o !/'wl'ócenie uwagi na to, że łotr 
?: ,,';Vyc;a }'I):'i\1.:nego" li właściwą sobie p,n:i'i· 
dią. poduł IV !'wej szrnacie, że Werter nie został 
wybrany! Nie baczą,c na to, że apostolstwem 
clziennikaTZa alUerykańskiego jest krzewienie 

prawdy wśród bliźnich, tępienie fałszu, 
kształcenie mas, podnoszenie poziomu etycznego 
OTaz obyczajności OgÓhl, że pod wpływem dzien­
nikarza, wszyscy winni stall'ać się łagodnymi, 
Dloralnymi, litościwymi oraz pod każdym wzglę­
dem udoskonalonymi - ten łotr nad łotry, nQdz­
nik spod ciemnej gwiazdy, hańbi święte apo­
stolstwo dziennikal'Rtwa a,postolskiego, rozsie­
wając oszczel'cze fałsze, ch~Lmskie wymysły i 
bajdy! 

"Też heca! Zachciało się cioci byc wujasz­
kiem! Zachciało się obywatelom Blathcl'v'ille' u 
- bruków'!! Przytlało im się raczej więzienie, 
albo przytułek dla starców' bezzębnych. '.reż po­
mysł! Brukoll'ać miasto, które ma ledwie jedną. 
gorzelnię, jedną. kuźnię i jeden śmietnik w ro­
dzaju dziennika "Hurra Codzienne" - drze się 
w niebogłosy w tej sprawie, na właściwy sobie 
kretyńs1:.i sposób, są.dząc, że mówi nie - idio­
tyzmy!" 

- Tak trzeba piRac artykuły - rzekł redak­
tor. - Przede wszy~tkim: styl musi być wy­
kwintny. Lukrecja w prasie amerykańskiej zby-

'l'ak też było w rzeczywi~tości. Po chwili U- I statku zost!!:łell: osac~.o~y w ką.cie lokal.u p~zeli 
kam! się na progu pułkowmk z rewolwerem w cały tłum JaklOM "reuaktor6w", "dZlen11lka.­
ręku. rzy", policjantów i innych podejrzanych indy· 

- Czy mam hOllOr - rzekł - widzieć przed widuówl którzy lżyli mniel darli się w ni~bo. 
sobą. nędznego tchórzal który redaguje tę ściel'- głosy, bili, wyrywali mi włosy i wymachlwa.­
kę1 li nad moją. nieszczęsną. głową. przeróżnymi na-

- Tak mister. Siq,dŹi pan, proszę. Ale Ostl'OŻ- rzędziami wśród bezustanego huku broni ... 
nio ze stołkiem, gdyż brak mu jednej nogi. Co Wsz./stko to tak podziałało na mnie, iź ll?­
do nlllie, to mniemam, że mam honor widzieć stanowiłen.l"IV duchu rap; na. zawsze wyrzec Slę 
przed sobą. bezczelnego oszusta i kłamcę pana współpracownictwa w dziennikach ameryka,'fI· 
pułkownika' skich, gdy wtem zjawił się pan redaktor, a za 

- Wła~nie, to ja jestem. Mam mały porachu- nim cała chmara. "przyjaciół" _ Teraz dopiero 
nek z panem. Jeżeli panu redaktorowi pozwala zacz:):ł się raj! Żadne pi6ro nie jest w sta.nie opi. 
teraz czas na to, to 'moglibyśmy zacząć 1 sać tego- widowiska. 

- :a:m .. . Mam wprawdzie skończyć poucza- Strzelano nawzajem do siebie, kluto się, prze 
jlj,e:v artykuł o "Ro;;;woju moralnego i intelektu- bijano, ćwiartowano na kawałki, jak kotlety, 
'a1JH'go post(\PU w Ameryce" - ale to nic waż · wyrzucano drzwiami i oknem. Raz wraz słycha6 
nego - możemy zacz:):c! było wściekłe wrzaRki Tannych, bluźnierstwa 

Rozległ się huk. deptanych. Wreszcie pokój zal,egła eisza; w)-
To rewolwery wypaliły jednoczesnie. Redak- docznie lIemdlałem. 

tor naczelny stracił jeden lok włosów Ze swej 
rozwichrzonej czupryny, kula zaś zacnego puł­
kownika, nie wiem czemu, wybrała sobie kwa­
terę 'IV najprzyzwoitszęj części mej łydki. Puł­
kownik otrzymał postrzał w lewe rami~. 

Rozpoczęto strzelaninę na nowo. 
Zaczym wzięli się do na,bijania broni, rozma· 

wiają.c jednocześnie o najbliższych wyborach i 
o zbiorach w polu, ja zaś zabrałem się do opa­
trywania rn.n. 

PoczYlll na nowo rozpocz12łO się strzelanie; 
teraz już kule prawie, ;'e nie chybiały, na sześć 
strzałów pięć kul trafiło we mnie. Od szóstego 
strzalu pułkownik otrzymał postrzał śmiertelny, 
wobec czego z właściwym tylko Yankesom hu­
morem oświadczył, że musi już odejść, bo ma 
do załatwienia pilny interes w mieście, przYilzym 
zapytał, gdzie znajduje się w pobliżu skład trli­
mien. 

Z tym pytaniem na tlstach pułkownik opu­
ścił lokal. 

Redaktor zwrócił się do mnie: 
- 'reraz - rzekł - oczekuję gości obiado­

wych, a niestety, nie jestem przygotowany odpo­
" 'iednio na ich wl7.yt ę. vyyświadczyJh.l' mi pan 
wiell,,~ p1'l.y~lug" , gdyby ze chciał mnie ",obec 
nich za ~ tl}pić", 

Niebarc1zo mi sil} to uśmiechało (wobec po­
przednit'j wiz),ty) , ale, jako wsp6łllracownik -
zre, ztą. zbyt jeszcze byłem pod wrażeniem strze­
lania, :KtóTe mi wciąż brzmiało w uszach, aby 
choć tTochę oponować. 

'Wobec tego redaktor nzno.ł za stosowne ob­
jaśnić mnie o owych wizytach w następująeych 
słowach: 

Gdy przyjdzie tu o trzeciej Jones - dasz 
mu pan kilka razy 'W gębę. Gdyby przyszedł 
wcześniej Gilleps - masz go pan wyrzucie na 
łeb przez okno_ Ferguson prawdopodobnie przyj­
dzie o czwartej - uśmiercisz go pan. P oezym 
będziesz miał trochę wolnego czasu - n.apisz 
więc pan (cięty!) artykuł na policję, a zwłasz­
cza na herszta szpiclów policyjnych - Grave' a . 
- Broń jest w szufladzie stolika, naboje tam 
oto w ką.cie, za piecem zaś leżą. bandaże i wata. 
Spraw się pan dobrze. jak wzorowy dziennikarz 
amerykański. - Gdybyś pan tak... ten tego ... 
dostał kulkę w łeb lub gdzie indziej, masz pan 
na parterze domu doktora Lauceta. Daje nam 
inseraty, zapłatę zaś od niego odbieramy w jego 
praktyce. 

P oezym redaktor wyszedł. 

Gdym się ocknął ujrzałem się sam na. !&lIl 
z redaktorem. Redaktor ociekał krwią. Lokal 
l'edakcyjny przedstawiał obraz straszliwego zni­
szczenia. 

Po chwili redaktor przemówił w następujące 
słowa: 

- Polubi pan to zajęciel gdy się troch, 
przyzwyczai do tych rzeczy. 

- Kiech mi pan daruj o - ,odpowiedziałem7 
ale ll1U"zę "ię zasaunjczo wypowletlzieć w teJ 
8p1'a","ie. Nie w'łtpię, że zczasem zdołałbym po­
siąść tak piękny styl jakim rozporzą.dza pa.n, 
panie redaktorze, gdybym się zwłaszcza oswoił 
bardziej Z tutejszymi warunkami pracy i zasa­
dami stylu ... Ale prawdę mówią.c trudno mi pra­
cować w t.ych warunkach spokojnie ... Sam P&U 

to przecież widzi ... Oczywiście ta. piękność pań­
skiego st.ylu ma na celu umoralnienie ogółu, co 
do mnie - to wcale nie· mierzę tak wysoko. Wo­
lę pozostać w cieniu ... Nie umiem zresztł pisa.4 
swobodnie - gdy mi przerywają ... 

Owszem, nie przeczę, zaw6d dziennikarza a· 
merykańskiego podoba mi się bardzo, dostarcza. 
bowiem mn.óstwo podniosłych wrażeń. Tylko t e 
wrażenia choć oryginalne - nie są. jednak dzie­
lone sprawiedliwie między wszystkich współpra.­
cowników. Gdzież tu bowie~ sprawiedliwość' 

- Strzela naprzykład ktoś do pana. przez ok­
no - a trafia we mnie; wpalhl. petarda przez 
komin do lok.alu i traf.ia nie w piec, lecz urywa 
część mego nosa; wpada potym jakiś pl'zyjaciel, 
aby z panem załatwić swe porawunki, a. mnie 
przedziutawia kulami; pan idziesz 1I0bie na o­
biad, a tu nadbiega Jone! i mnie bije p o gębiel 
GiUepes, zamiast być wynuconym; przeze mnie 
- mnie wyrzuca przez okno; Thomson. nie pa­
na, a mnie obdzior,a z ubrania i pozostawia nie· 
maI w ineksprymablach! Wreszcie nadbiega za. 
panem redaktorem cała banda jakieM drabów 
i nie wiem czemu nade mną się pastwi. Do· 
prawdy, śmiało mogę powiedziee, że tylu wrażeń, 
co dziś, nie przeżyłem dotyeh ezas przez cde 
życie. . 

Niel panie I ,Tak dłużej pracowa6 nie mogt. 

Zrobiło mi, się nieswojo. Obawa ... Lęk .. Przez 
te kilka godzin współpracownictwa p1'Zeżyłem 
tyle (niepodniosłych !) wrażeń, że doprawdy po­
czułem niepokój. Ale nie było czasu na rozmy-

teczna. ślania. 

To prosty wyzysk, 11 iespl'awiedliwy podział. Ow­
szem, lubię pana i szanujęl lubię t.en. spok6j 
niewzruszony, z jakim traktujesz pan klientów 
- ale .. , serce połndniowca jest zbyt wybuchowe 
a. gościnność zbyt natrętna. A dalej, artykuły 
pańskie poruszą. cale gniazdo szeISzeni. .'linów 
wpadnie chmara redaktor6w i z~w mogą. wy­
wrz_eć. na mnie swą. złosć wśeiekląf O, nie l Wo­
lę JUZ pana raz na zawsze pożegnać. Bowiem, 
c6ż mom rohiM Pl'?:ybyłem tu aby wzmocnie 
st:ugane 7.cll'owi.e, !1. tymczasem... dziennikar­
stwo za bardzo mnio rozstraja ... 

Wt.oIlm przez okno ~padła z brzękiem cegła Wkrótce przyszedł Gillcps _ i, zamiast ja 
i gruchnęła mnie w plecy. Odsl,orzyłem na stro- jego - on mnie wyrzucił przez okno. Potem 
nę, gdyż są.dziłem, że rzucającemu przez okno przyszedł Jones, a gdy według wskazówld reda­
stoję na drodze. ktora, chciał!~m mu dać :po g~hi(', wyrQc7,ył mnie 

_ Ach _ krzyknał pan redaktoT _ to ten :'" t!m, pr?:yr.zym I'ole 7.~mienili~my. Potem ?:nó'~ 
_ , • . . Jaluś meznaJomy, o ktol'ym red:tktor wcale IDl 

pułk0.w~Lk ~omy~lam SIę _z. cegły. C:ell:alem nie w~pominał, wyrwał mi moc włos6w. Inny 
~rzeClez na m.ego az dwa dm, l teraz doplel'o da.; lllOW~ ulJl'anie . na strzępki, tak że zostałp,m za­
Je znać o aoble... ledwle w ineksl'rrwablaeh. A już U e!tmym o-

P oc7,ym rozst:a1i~my si~ z wieIldm ze atro~ 
pana reoaklont zalem - Ja zd :w,mtlit od nie". 
poJe:chałem do 5zpitaJa. 
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Oburzaj~Cł:1 b e zpra. "",ie Kurs kalkulatorów maszynowych 
Łódzkie Zjednocq;enie Przemysłu Maszyn 

Rolniczych zorganizowało przy swoich fabry­
kach szereg Szkół Przemysłowych dla mło­
docianych oraz kursów zawodowych dla star 
szych pra,:owników. etody p. N ucha nie ni eą być tolerOW3i1e W ramach powyższej akcji Ilorgan:zowany 
został w Łodzi kurs kalkulatorów maszyno­
wych. 

Jak wynika z lr e ści noty, decyzją Sp,· I 
dziego śledczego w Metzu zwolniono z wię­
~enia siedmiu Polak,ów, ponieważ w/adze TZą­
"'-owe nie znalazły w jeh czynach Ź3.dnego do­
wodu winy. Wszyscy ci Polacy, podczas kil­
kutygodnIowego pobytu w więzieniu, byli bic' 
i w wyrafinowany sposób torturowani pIzez 
agentów policji francuskiej, obecnych !przy tzw. 
prz€61uchiwaniach. Dwaj najbard7Ji.ej !przez te 
praktyki poszkodowani Polacy zwolnieni zo­
stali już na 24 godziny przed decyzją sędziego 
śledczego i wywiezieni w niewiadomym kie­
runku. 

Rzecz godna podkreślenia, funkcjonariusze 
policji francuskiej dopytywali się are>sztowa­
ny<:11 w sposób gwallowny, jaki jest ich sto­
sunek do... planu Marshalla d dlaczego nie są 
zwolennikami Andersa i MiJw/ajczyka. Dla 
wymuszenia odpowiedzi na te niezwy'kłe pyta­
n~a, policjanci stOISowali bici-e, przywiązywanie 
do sprzętów, karcer w pozycji stojącej, o~l€­
pLa.nie światłem oreflekto·rów itp. metody, zna­
ne z repertuaru g€oStapowców. 

Ministrem spraw wewnętrznych w rząd'bie 
Schumana - Blum-a jest "socjalista" Jules 
Moch, któremu też podleg,a policja francuska 
Pan Moch dal się poznać, jako zacięty wróg 
uLe tylko ;Polaków-demokratów, zami€szkują­
~ch we F.rancji, ale 'rówpieź - Ros}an, Jugo­
'słowian, Greków, Wiochów l Hiszpan6w, jeśli 
tylko przyznają się oni do przekonań demo­
kratycznych i stronią od polityki swoich An­
dersów li Mikołajczyków. 

Paryski tygodnik "Action" podał niedawno 
6'pOro interesujących szc'begółów o dz.iałalno­
ici policji p. Mocha w slostmku do emigran­
tów-demokratów, wskazując przy tym, że funk­
cjonariusze policyjni !posługują się często me­
todą prowokacji. 

Podczas najści-a [Jolicji na biuro pewnej or­
ganizacji polskiej, gdy zapytano policjantów, 
"co nam zarzucacie?" - ci odpowiedzieli: "Nie 
zarzucamy wam tego co robicie, ale czym je­
steście". Naloty i il'ewizje 'Policyjne odbywają 
się często "L udzielam "żandarmów polskich' 
Gdy jed€'D. z Polaików zapylał, co to są za lu-

zie i w czyim imieniu występują, otrzymał 
odpowiedź: .. Istnieje we Francji "polska żan­
darmeria", nie mająca :nic wspólnego z amba­
sadą. Zandarmeria ta współpracuje z nami i ta 
współpraca daje jak najlęps"Le Irezultaty". 

• lerwsze 

Nota protestaey jila, zlożona przez amba­
sadora R. P. w Paryżu rządowi francuskiemu 
w sprawie prześladOwanJa obywateli pol­
skich we Francji, rzuca ponury ciell na slo­
sunki wewnętrzno - administracYJne, pcnnu­
jące obecnie na "gościnńej" Qngi ziemi fran­
cuskiej. 

śli tak, to jak Ministerstwo Spraw Zagra Kurs starannie przygotowano. Na wykła­
nicznych i Prezydium Rady Mi'l'jstrów mo- dowców pozyskano wybitnych specjalistów. 
gą tolerować zniewagi wyrządz<>ne kraj 0- Z wai:niejszych przedmiotów opracowano 
wi, którego repre'bentant jest u nas ekredy- skryptY'. Poza tym słuchacze kursu otrzymują 
towany?.. niezbędne pomoce naukowe, jak przybory 
Dalecy jesteśmy od tego, by utożsamiać techni':Zl1e, suwaki kalkulacyjne itp. 

p. Mocha i jego ministerialnych kolegów z na Kurs został licznie obesłany przez zalnte 
rodem francuskim, wiemy bowiem doskonale, resowane fabryki. 

W obliczu tego :rodz-aju faktów, "Action" 
słusznie z.apytuje: 

"Czy mamy to r07.umieć w ten sposób, 
iź rząd zdecy<.lowany jest na oficjalne po­
sługiwanie się agentami Andersa? Pozwo­
limy sobie na !pOstawienie pytania, czy ży­
jemy nadal w ustroju republikańskim? Je-

kogo ci panowie reprezentują i wiemy rów Oprócz techników o wykształceniu gim­
nie dobrze, kogo - nie repre~entują. I dla- nazjalnym fabryki delegowały ~a kurs szereg 
tego je>steśmy przekonani, że Jlaniebne prak- dOŚwiadczonych robotników, wybijający':h s1ę 
tyld admi.n.iostracyjnych i policyjnych organów swoimi zdolnościami, którzy po zdobyciu od­
p. Mocha nie zdolają w najmni-e'jszym nawet powJednich wiadomoŚ':.i na kursie będą mogli 
stopniu zamącić uczuć przyjaźni i sympatii, Ją· l w pełni wykorzystać swoją wiedzę fachową 
czących od wieków narody polski i francuski. przy ?pracowywan.iu w fabryc~ zagadnień % 

Boles/m" Dudzi/iski. dZledz:ny kalkulacji maszynowej. 

IIflodzież .. "tęŻ" .sil", dlo."ro;u 

SLUZBA. p 
Współzawodnictwo w nauce 

Niezale,żnie od OSIpraw natury szkoleniowej Już zaledwie dwa tygodnie dzieli nas od 
ustalono już dokładną strukturę brygad "Służ- terminu, w którym rozpocznie się rejes/ra-
by Polsce". Każda brygada, składająca się cja i werbunek młodzieży do nowoutworzo-
z drużyn, plutonów i kompanbi będzile liayla nej organizacji "SŁUZBA POLSCE". Równo-
1115 junaków, łącznie z aparatem gospodar- legle z pracą komitetów popularyzacji llsta-
czym, instruktorskim i sanitarnym. Opracowa- wy o "S/użbie Polsce" i jej omawianiu przez 

:~,s~~r:Ye;J:vri~;~a~;r~a~d::~J:~:t:i! ~~: I samą młodzież, grupa przygotowawcza Ko-
rownictwo brygad otrzymało poważne możli- mendy Głównel i jej odpowiedniki w tere-
wości zaopatrzenia junaków w miejscach ich nie przeprowadzają szybką organizację i roz-
pobytu w 5wieże jarzyny, mleko, kartofle, _p_r_a_c_o_w_u_l~ą~sz_c_z_eg_ó_łO_w_e_p_r_o..;g_r ... a_m..;y .... ____ • 

owoce. I 
Plan pracy młodzieży, przebywającej na tur- szy nacisk zostanie połoeony na wychowanie 

nus.ie, jest już dokładnie opracowany. Najwięk- obywatelskie, wyszkolenie terenowe, pracę 

Przemysł wełniany walczy o pferwszeństwo 
We współzawodnictwie tkac pracujących Ebel i Stefan Franiak uzyskali po 158,5 proc. 

na dwóch krosnach kOltOwych wyróżnił się W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 
w PZPW Nr 1. Bolesław Luciejewski (150 160 proc., Eug. Rosiak 159,9 proc. Ewa Kry 
proc.). 

W PZPW Nr 36 pierwsze miejsce zajął Jan 
Bednarek (160 proc.). Stanisław Malinow­
ski osiągnął 159,6 proc., Jan Dudek 159,3 
proc. Remigiusz Wójcicki 159 proc. Wacław 

slak uzyskała 157,8 proc. 
W PZP Nr 39 wyróżnił się Ignacy Wan­

ke (156 proc.). 
W PZPW Nr 37 Helena Niedzielska osią­

gnęła 152,2 proc. 

u ma ej racjona iżacji 

• I pracy 
świetlicową, sporty itd. W rozkładzIe c!nja pra­
ca fizyczna zajmuje zaledwie 33 procent cało­
ści, gdyż nie ona jest głównym celem, dla któ­
rego powolano do życ.i.a "Służbę Polsce". Plan 
pracy brygady jest pomyślany w ten sposób, 
by współzawodnictwo w nauce 1 pracy znala­
zło szerokie zastosowanie j zrozumienie u mł(). 
dzieży, aby mogla ona uzu.pełniĆ i rozszerzyć 
swe wiadomości ogólne i zawodowe. 

W roku bieżącym zostanie wcielone do bry­
gad "Slużba Polsce" w trzech turnu.sach około 
80 tysięcy młodzieiy. Turnusy ibędą dwumie­
sięczne .i rozplanowano je od maj-a do paź­
dziernika. Od 3 do 15 kwietn.ia zostilIlle prze­
'Prowadzona rejestracja i pobór młodzieży 
z roczników 1929, 1930, 1931 a wcielanie pierw­
szego turnu~;u do brygad nastąpi ,pod koni€c 
tego samego miesi.ąca. Junacy zostaną powia. 
domieni o miejscu i cza>sie poboru prz~z wła­
dze miejskie lub gminne za pomocą imiennych 
wezwań, uprawni·ających go do bezpłatnego 
przejazdu do miejsca s Ławie·nnictwa. Komisje, 
rozpatrujące kwalif.ikacje kandydatów, prze­
prowadzać będą badani·a lekarskie i wystawiać: 
zaświadczenia będące dowodem rejestracyj­
nym do "S. P.". 

Ulepszenia PZP"\V Nr 2. 

Do Komisji oprócz władz samorządowych 
i lek'arzy powolano w sze'rokim zakresie czyn­
nik społeczny i przedstawicieli organizacji mło­
dzi'9'ŻOwych, spełniających równocześnie 1I'0lę 
mężów zaufania. Wobec tego, że młodzież bę­
dzioe powoływana w trzech turnusa{;h, Komisje 
ustalać będą przydzi a.ł i ikwaliofikować mlo­
dzi€IŻ, uwzględniając jej potrzeby związ.ane 
z nauką i pracą zawodową. 

P~zemysł włókienniczy miał, ma i długo je­
neze będzie miał poważne trudności w dzie­
dzinie zaopatrzen~a materiałowego. 

Jednym z najb.Hdziej de'[icytowych artyku­
łów jest skóra. Wprawdzie dzięki wysiłkom 
aparatu :zao,patl7l:eniowego udało się zlikwido­
wać poostoje na skutek braku gońców, biczy 
itp., ;niemniej jednak wskazane są daleko idą­
ce oszczędności artykułów skórzanych przez 
<;Łosowani.e tam, gdzie się da, materiaJów za-
tępczych. . 

Na 'tak :zwane "chomątko" do krosi,en zu­
żywa się około pół kg skóry. Zywotność ta­
kiego "chomątka" wynosi gdzieś około jed­
nego miesiąca, od prz·emysł wełniany pO'5iada 
9.000 krosi,en - 10 znaczy pr,zemysł ten zuży­
wa. miesięcz.nie na ten jeden artykuł kilka ty­
sięcy kg skóry. 

Drugim ulepszeniem zasto50wanym w PZPW 
Nr 2 jest urządzenie pomocnicze dla doprowa­
dzenia roztworu sody do pralnic. 

siać biegłych do P2PW Nr 2 dla dokładnego 
obejrzenia tej celowej olnstalacji .i zast050 wa­
nia jej w innych z·akładach. 

Fakty powyisze mają swoją wymowę· 
Dotychczas wlewano roztwór sody do pral- Swiadczą, że w PZPW Nr 2 pracują ludzie, któ-

nicy zwyczaJrue, kubłem lub konewką, co TZy nie tylko myślą o wyprodUlkowaniu pew­
w wielu wypadkach powodowało !plamy na nej ilości metrów tkaniny (plan jest tam ZQW­

tkanini-e (stosunkowo si,lny roztwór powodo- sze wykoncmy z nadwyżką), ale tro>szczą się 
wał przy zehlmięciu się z tkaniną rozjaśnienie również o to, ażeby IP ro-dukować dobrze, tanio 
barwnika). i ciągle iść z postępem. 

Zwykłe, drewniane kory/o, zmontowane Dyrektor naczelny, tow.Osys, dyr. teelwicz-
z ty/u maszyny, a z którego przez małe otwo- ny tow. Grzelewski i cały zespół pracowników 
ry doprowadza się roztwór do 'maszyny, roz- i robotników pragną, aoby [ch fabryka robiła 
wiązało zagadnienie. zawsze najwięcej, najlepiej, ;najtaniej i naj-

O celowości i wartości tego urządzenia mniej 'Pragną o sobia mówić. Tacy juź ~ą 
świadczy fakt, że Dyrekcja Przemysłu wełnia-I skromni ci .ludzi'e, dla których najważniejsze 
nego poleciła wszy>stkim wykończalniom wy- jest praca. em -em. 

Ci, których \ pon1.ysły wprowadzają udoskonalenia 

Po wcieleniu do brygad chropcy o,trzymają 
pełne umundurowanie, które po ukończeniu 
pracy w "S. P." przejdzie na ich własność. Naj­
lepsi otrzymają wyróżnienia w formie cennych 
nagród i dyplomów, <L najlepsza brygada z.do­
bęcl.z.i,e sztandar przechodni "Służby Polsce". 

Równocześnie z przygotowani'ami tedll1icz. 
nymi i organirzaoeją "Służby Pols-ce", n·a terenie 
całego kraju, młodzież zrzeszona w organiza­
cjach id-eowo - wychowawczych, jak i niezrze­
szona, oraz szkolna zbioera się na wiecach, ma­
nifestując swoje uozumioenie dla pracy w no­
woutworzon:cj organiz.acji i deklaruje gotowość 
dobrej służby w szeuegach "Służby Polsce". 

(w) 
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Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO-JUGOSŁO. 
WIAŃSKIEJ 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźl\ł 
P{)ls~o-Jugosłowiańskie.i podaje do ,viadomo­
śCi, że zebrania członków i sympatykówod. 
bywają się w pierwszy poniedziałek po pierw. 
szym każdego miesiąca o godz. 18 w lokalu 

PZPW Nr 2 w trosce {) zaoszczędzenie te­
go cennego surowca zastosowały na swojej 
tkal1i'i, -tytułem próby "chomątka" metalowe, 
które pracują pU€oSzło dwa miesiące, ku calko­
wi/emu zadowoleniu kierownictwa fabryki. 
Urządzenie 10, w wykonaniu nieskomplikowa­
no i tanie, daje nie tylko oszczędności skóry, 
ale wzmacnia również tzw. bijaki, które ujęte 
w środkowej swej części metalowym manJ<,ie· 
tem, s/ajq się o wiele odporoniejsze na z/ama· 
rue. 

. Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272 b, 

., II pit:iro. 
Dyr-eokcja PZPW Nr 2 przesłała do Dyrek­

cJi Przemysłu Wełnianego o'pis tego urządze· 
nia z prośbą o wydanie opinii biegłych i ewell- I 

ttl;alne rozpoczęcie masowej produkcJi. I 
Dyrekcja Przemysłu Wełnianego doceni,ając ' 

znaczenie tego wynalazku, pOlledla wy.lcoJn<ln • ., 
jeszcze jednej pary takich "chomątek", celfID i 
wY'próbowa,nia ich w innych zakŁadach. 11lŹ. SI. WitOliski Kwiryn Gibki Bronislaw Leszewicz J-eliks Kujawiński 

9 I dy Schtrem. 

l -Radiodepesza ze sztabu frontu! - zde­
nerwowanym głosem oznajmił pułkownikowi 

' adiutant. Zasalutował i sprężysiym krokiem 
zbliźy~' się do hiurka. Doręczył depeszQ i znów 
zastygł w służbowej postawie. 

Pauli przebiegł oczyma treść depeszy. 
Twarz jego Skrzywiła sic: w grymaSie wyraź­
nego nlczadowolenia oraz zdenerwowania. 

- Natychmiast maszynę! rozkazał i, lde­
rując się do drzwi, wyjaśnił Launitzowi przy 
ciszonym głosem: Rosjanie przerwali linię 

fronlu. Sytuacja jest bardzo poważna. Niech 
- Czy mogę juź udać się do Naftogradu? na slanowisko komendanta oraz specjalna in- pan natychmiast wyjeżdźa do Naftogradu! 

odpowiedział pytaniem na pytanie Launiiz. strukcja, którą wysyła von Lamke do Rum- VI 
Pauli zbl:żył się do swego biurka, otwo- mla. Ta instrukcja doiyczy pana oraz pań- ... Zdawało się, że uwięziony partyzant za 

r~ł szufladę i wyjął stamtąd wielką, zala- ski ch uprawnień na terenie Naftogradu. Pro- pomniał nie tylko o czasie, ale i o swojej gro­
kowaną kopertę. szę doręczyć tę instrukcję Heinzowi. On wie, I żnej sytuacji. Wstrzymując oddech wsłuchi-

_ Proszę, niech pan to weźmie, zwrócił. co. ma z tym robić. wał ~ię w każde słowo, które dolatywało do 
~I~ urzędowym tonem do Launitza, - w tej Nagle i riie~!1on7.icwanie otworzyły się niego poprzez szparQ w ścianie. 
kooercie znajduie sic;: rozkaz nominacji pana drzwi do gabinetu. Na progu ukazał się bla- ..... Niech Dan śpieszy do Naftogradu! Sly-

\'7 tymże lokalu odbywają się w dni po­
wszednie dyźury członków Zarządu, którzy 
udzielają inIormacji i przyjmują zgłoszenia 
nowych czlOńków, w godzinach od 18 do 20. 

W sprawach pilnych informaCji udzielają 
równicż prezes ob. Buchner, tel. 186-41 ora?; 
sekretarz ob. Gomulicka tel. 281-20 w. 18. 

szy pan, majorze Launitz? ... " ... Niech pan 
śpieszy do Naftogradu, majorze Launitz! ... 
szeptem powtórzył partyzant te słowa pułko. 
wnika Pauli. Lekki uśmiech przebiegł przez 
jego zakrwawioną i zmęczoną twarz. ...Pan 
iam zobaczy duźo dziwnYCh i niesamowitych 
rzeczy!... 

Ostrożnie stąpając na palcach partyzant 
zbliżył się do małego okienka. Spojrzał przez 
ten mały otwór. Za oknem czerniała noc. Jesz 
cze chwila 'wytężonegp nadsłuchiwania' i par­
iyzant z niespodziewaną giętkOŚCią już się 
przedostał przez ledwie przymknięte okno 
na dach. Nadsłuchiwał w dalszym ciągu. Sta. 
rał się prawie nie oddychać. Przychodziło 
mu to z trudem. gdyż wyczuwał ból w całyrl'l • 

zbiiY1T przez geslapowców ciele. Na dole w 
czerni nocy poslyszał czyjeś kroki. A więc, 
gmach komendantury był strzeżony! Z ciem­
ności wyłoniła się szara sylwetka źołnierza 
uzbrojones:o w automat. Był to wartownik: 
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Ju r • ler ici·arnia·' 
Którzy uzyskają mandaty 

Py~t\flie, kOoCJo wybrać do Rody Zakładowej, 
sldje. jutro· pr-zed Ullogą robotniczą PZPB Nr 
16. Lista kand daŁówj8$t długa, obejmuje n 
nazwiska. Z niej wybrać nale~y 32 ludzi god· 
nych powierzonych Jm mandatów, ludzi, któ­
IY'A do tychcza.sowa dzi·alaJność ie·st r~kojmią, 
że z powierzonych sobi-e ooowiąz.ków wywiążą 
się. jak to się mówi - "na slo dwa". Stara 
Rada Zakładowd odchodzi. Praca jej w ocenie 
7,espołu robotniczego .,Niciarni" b"la słaba: 
Ozia.Jalność. dawnych r.adnych podc1ana zOoSta­
la naoilbytycll zebraniach ostrej krytyce. Aby 
star~ błę,dy się l1bl! powtórzyły (ze s'l.loodą dla 
ul.łogi). w dniu 22 m,arca spośród wysŁawio· 
,tl'ch rio Rady Zakładowej kandvd~tów wybra.. 
ni być winni najlep.~l. Ci, których wartość mo· 
ralna, obowiązkowość i oddanie. pracy znane 

Nie ustępują kobietom kandydującym do 
Rady Zakładowej w "Niciarni" ich koledzy' 
z liot kandydackich - mężczyźn.i, towarzysz,e 
Tylman, Leśn:ak i Kotarski. Pierwszy z nich to 
stary dziaJacz robotniczy. Jego przeszlość 
i praca przez-e·ń obecnie pe:łniona są rękojmią, 
że okazanego mu przez zalogę labryczną za· 
ufania nie -zawiedzie. 

Pra<:ę tow. Kotarskicgo znają i oceru·a,lą 
wszyscy TO ol.oi<:y "Niciarni". Cboe zatrud· 
niony w biurze, nie jesl odeJwany od trosk 

zk 

n 
i potneb. ·załogi fa.brycznej. Towarzys'La Leś· 
niaka nie ma po tr~.f!by re;kQD.le,!+dować wybor­
com. Dl:iś jest mJjstrem - ni,edawno jeszcze 
oStał przy wars7.tacie .. Wiedzą o nim W5Zyscy, 
że n.:e lvlko dba o produkcję, ale i o cz.lowie· 
ka. Taka po·stawa lo najlepsza, kandydacka 
legitymacja. 

Julro załoga robotnicza rozstrzygnie, kto 
obejmie rn.and.aty w nowoobrane.j Radzie. Z'l' 
kha{]owej. Nje uleg<l dla nas wątpliwości, że 
spośród wszystkich tak licznych kandydatów 
wybrani M·staną - najlę,psi. 1. K. 

• I 
są całemu zespołowi ro-ootników PZPB Nr 16. W okresie p1'zedświQłecznym 

"Nidarni!ii - to ko.bieca fabryh". Na 1,976 Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych Pcc. p05pie~zny Nr 1 i 2 komunikacji 

k
Pracowników, 7.atruciJl:onvch jest w niej 1400 w Łodzi podaje do wiadomości, że w związ- Warszawa. - Częstochowa - Zakopane. i % 

k.0b~et. Nic leż dziwnego, że wśród naz.w:sk ku ~ przewidywanym wzmożonym ruchem pa- powrotem, kursujące normalnie. z Warsoz.awy 
all ydatów do Rady Zakładowej 45 - to na· ~a.żerskim w okresie Swiąt Wielkanocnych we. wtorki, cewartki i soboty, a z Zakop.anego 

zwi-ska kobj.ec~.. Wiele -spośród kandyd<ttek - będą umchomi.o,ne dodatkowo następujące po. środy, piątki i niedziele w okresie świątecz-
to jednosL\"i nl.ezwy.kh popularne w fabryoee. '. . k' nym od dnl' a 24 do 30 marca rb. będą kurso. V .. . M ' k Clą~p pasazers Je: ,> 

~toz me zna tow. arii FurmQ/!$ 'iej, sp,rę' Na linii Wa.rszawa _ Częstoch.owa _ Opo wały codziennie z wyjątkiem dnia 28 marca 
ży1Stej przewodn:.czącej miejscowego koła Ligi le. _ Wrocław _ Legnica roku bież. 
Kob:el. Czynna, aktyw.na intere\';uje się i ludż· Poe. pasaż. Nr 223 A _ Warsz/lwa Gl. Od. Poza wymieniollYTI).i pociągami dodatkowy 
m,i i warunkami kh pracy. Slaży ka:ide~llu do- jazd 19.30, Koluszki odjazd 2::!/20, Legnica mi w okresie świątecznym b~dą kU\"5owały 
h'l'i radą i pomocą· Zawsz,e usJUŻ.!l.a. i chętn.a przyjazd 9.54. . na.stępujące p óci <\g!/ p.rzewidziane, służbowym 
gdy czyjejś bjecl'zie lrzeba uradzić. O.ddanie P.owrotny pociąg pasaierski Nr 224A - rozkładem. "jazdy': 
spraw~e robotniczej ·tow. Wróblewskiej zna -ca· Legnica odjazd 17.50, Koluszki przyjazd 4.52, Potiąg, Nt 213-21-' kom\'lllika,cji Wa:!sza,· 
ła s~pulaIllia.' Trosz<!Zy się o produkcję, Warszawa Gl. pr'i!:yjazd 9,08. wa _ Gliwice - Warszawa od dnia. 22.3 do 
n zm.niejszenie j,!ości odpadków. Kaida spra.· Obyd\va pociągi kursować będą od 24 do 5. 4, 48. ' 
wa, która na jej oddziele 6ię wyłani·a, jest 30 marca rb. 'l wyjątkiem 28 marca rb. Poe. Nr 509-510 komunikacji Łódź Kat. -
ważna, każdej s·prawy dopilnuje i ją załatwi. Na Unii Warsza.wa _ KQ.tno - Bydgosu:z S2\cze::in - Łó'dź Kat od ctnia 21. 3. do 4.. 4 
Tow. Zielińska z.aledw;e od roku pracuje w fa· Poe. pasaż. Nr 411 z Wa·rszawy Gl. odjazd 1948 roku. 
bryce. Tu nauczyła się zawodu - jest skrę· 20.30, Kutno odjazd 0.40, Bydgoszcz przy ja,: d Pociąg Nr 1421-1422 komunikacji Łódź 
carką. Dziś j~st bl.ygadzistką - wyrabi'a 168 5.07. Kal. _ Katowice _ Łódź Kał. od dnia 21. 3 . 
procent norm. Dzielny cz·iowiek, dobra. pra· Powrotny pociąg pasażerski Nr 412 4 Byd- do 5. 4. 1948. r.· 
cowni<:a - potrafi i w Radzie Zakładowej pra- goszcz,y odjazd 15,00, Kutno przyjazd 18.58, Pociąg Nr 537·53ą komunikacji Łódź Kał. 
cować rzeteJn.ie. ° tow. AIeksandrowskiej - Warszawa Gł. przyja'ld 22.08. - Wrocław od dnia 21. 3. do 4 .. 4. 1948 roku 
ekl'ęcarc-e. mówią towarzysze pracy: "lo niesika· Obydwa pociągi kursować będą od 24 do będzie kursował do Kudowy Zdroju i z · po-
z.itelny C2;lowi€k". Ta.ka opi'nta jetit najleps.zą 30 marca rb. 7. wyjątkiem 28 marca rb. wrotem. 
Jaką wymarzyć 6Dbie moina referencję kandy· Na linlt Łódź - Koluszki - Warszawa Godziny bi-egu wymi,ooionych pociągów po 
dacką· Po::. Nr 323·324 z Łodzi Fabr. odjazd 7.57, dane są w urzędowym rozkładzie. jazdy. 

Towarzyszki Kazimiera Bodek (wrzeci<miar- Warszawa Gl. przyiazd 11,i3. VV czasie od 24 do 31 fIlarca rb. ka~uje się 
ka) i Ma.ria ](lguszew.s7w, pracująca na. obrącz. Poe. 325·326 z 'Warseawy Gł. odjazd 17.10, wagony z miejscami płatnymi numerowanymi 
.ni.ak<lch - to ligowe dzi,aJac7,.ki "Niciarni". Nie Łódź Fabr. przyjazd 20.14. (miejscówki) we wszyśtjci ~h po ci ąga<:h., w któ· 
nale!Żą do partiI. Dotychcza~.ową pracą społec;z- Obydwa pociągi kursują od 25 do 30 mar· rych wagony takie kursowały. 
ną dowiodly, Że n~e zawiodą się na nich kole- ca rb. z wyjątkiem 28 marca rb. Wszelkich szczegółowych informacji ud'lie· 
dzy warsztatowi, gdy obie. znajdą się w Radzie Na linii Warszil'Wa - Częstochowa - Za- lają placówki informacyjne na stacjach kole· 
Zakładowej. kopane jowych oraz Pclskie Biuro Pod·r6ży "Orbis". 
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ce 
urzędników Br.ygady Ochrony Skarh wej VI lo zi 

Zmiany w sądownictwie 
łódzkim 

Jak się dowiadujemy z kół sądowniayc 
pJez-esem Sądu Okręgowego w. Łodz.i. Z?st 
mianowany dotychczasowy sędzIa NaJwyzsze 
go Trybunału Narodowego, tow. Henryk Cieś 
luk, były prezes Specjalnego Sądu Karneg 
w Wd.rszawie. 

Prezes ob. Piliczewski obją! doly<:hczasow 
swe stanowisko wicepreze5a Wydziału Cym 
nego Sądu Okręgowe?o. . . 

Jednocze~ni'e w stan S<poczyn.ku przeruesl 
ny został prokurator Sądu Apelacyjnego, cb 
Szydłowski. Stanowisko to dotychczas jeszcz 
nie zastało obsadzone. 

Zmiany, jaki-e :zaszły w sądowni<twie łódz 
kim, idą w kierunku i są rękojmią demokrat 
zacji naszego sądownictwa. (m. z.) 

Luty feraln Y dla zdrowia 
łodzian 

znaCZAY wzrost Uczby pacjełłt6w 
Uaezp leczalni 

Zmienne pogody i nagle prz€6.koki tempe. 
ratury w miesiącu J11tym/ spowodowały znacz 
ny wzrost liczby pacjentów Ubezpi€CZ-alni. 

BJhsko 200.000 osób skoTZY5tało 'Z. porad l 
karsk.ich, ambulatoryjnych i domowych w tVI 
Ieralńym miesiącu. 

Za~iłki chorobowe, domowe i szpitalne po 
brało ponad 120 tysięcy o6ób, <l: prawie dwu 
krotllie taką liczbę wydano recept w apteka 
w!asnych UbezpieczalJ')i i obcych. 

260 osób wysłała Ubellp.i-ecz.ru.ru.a do sanI! 
toriów, ponad 3000 osób skierowano do szpitali 
990 kobietom udzielono pomocy akuszeryjnej 

Pokaźną kwotę, 00 aż 1.235.174 zł pochło 
nęly zasiłki dla karmiącYc]l matek, dwa. raz 
tyle. z mulą nadwyżką wyni'osły zaoSiłki ,!,ogrze 
howe. 

821 osobom udzieliło pomocy pogotowi 
chorobowe, pogotowie zaś polożnicze w-ezwa 
no w 426 wYlpadkach. 

Czworonożni pacjenci 
12.112 zwierząt zbadano w M:ejskieJ 

Lęczn:ey 
Lecznica Miejska przy ul. Koperaika s u­

pia większość leczonych zwierząt w naszym 
mieście. 

W ciągu calego roku przesunęło się przez 
nią ponad 12 tys. czworonożnych pacjentów, 
z lego ponad 600 psów/ które w dużej ilości 
chorowały na wściekliznę. 

Drugie miejsce po psach zajmują konie, 
których około 5 tys. zbadano w Miejskiej 
Lecznicy. 

Ciekawe są wyniki badań. Z oglądanych 
VoJ WoJskowym Sądzie Rejonowym zostal i eki - refęrendarz podatkowy i Henryk Muchin obliczalna. straty mate.rialfl.e, podrywaJl a.uto· przez lekarzy w ciągu całego roku zwierząt 

JUŻ uk911.CZony akt oskarżelua przaciwko ulzęd- - kierownik Brygady Ochrony Skarbowej - rytet i "lau~anie kupiectwa do władz. Działal- padły tylko 62 sztuki. Około 300 szt., z czego 
ni1rom Brygady Ochrony SkarbOwej w Łodzi. Łódź-Wschód. ~().ść ~rze-;;.tępczą osk.arzony;b po.tęguje fakt, 280 psów, wskutek choroby, lub kaleetwa zgła_ 
P!o.ce:~ ten roz.poczn;e się jutro w <sali Sądu Sledztwo przeprowadzone w sprawie BOS ze byli Ont powotaru do sC11J,gama nadużyć dzono reszta badanych zwierząt została wy-
Olręgo\Vcgo ,przy Pl. Dąbr·Oow5kiego 5 wy'kazało, że o5K:arieni nie ujawniali przed skarbowyc~. ... lecw~a. Koszta inwestycyjne Miejskiej Lecz-

\Vvkrycie afery w BOS jest zasługą kontro- Urzędem Skarbowym faktycznydl o,brotów han· W tm: Jedypym v: ~WO'I?I rodzajU proc~le nicy wyniOSły 3 miliony 748 tys . .złotych. Do-
li wewnp,trz.nej w tej .i'D.slytucji, któr·ej kierowo clIowych podlegających ich kontroli firmo ten· zeznawac będZie 22 sW1adkow, poza tym 3 bl.e· . .. . . 
nlctwo wpadlo na trop ki/k!,.! niesumiennych dencyjni€ sporządzali wnioski, pobierall od gli z ramieni,a Głównego In'S1'>€ktoratu Ochro., d~c nalezy, ze ceny porad zostały mezmle. 
urzędników. Spr<1wa ta została następnie prze-. kltp<:ów łapówki. Swoj4 przestępczą dzialalno. ny Skarbowej. mone. 
kaz·ana Komisji Specjalnej I włac1z.om beZ'Jlie· ścią uniemożliwiali Urzędowi Skarbowemu wy. Oskarż€Jli odpowiadać będ1J, z Dekretu Opł~ta za porad~ bez leków odnoś.nle "''Q 

c~ElństWoa. którz prze:prowadzily '5zczegMowe miar i d.omiar podatków. Godzili oni w inlere· o przt!Stę.pstwach .s,:zczeg61ni€ nj,ebezpiecznych '?'nosl 150 zł. ZWIerzęta gospodarskie l ł 
dochodzenie .na pods.tawie cJ.o.starczonych p·rz.ez sy Skarbu Pal'lstwa, narażając Państwo na n.ie· w okreoi-e odbudowy Państwa Polskiego. mz,szą taryfę - zł. 120. Insp€kto,r,at Ochronv Skarbowej w ł.orh.i ma· :... ______ ...;. __ ....;~ ________________ ..;.. _______ ;.._~---------------_____ _ 

Łel'iałów dowodowvoeh. 
N1J, lawie os;;:arionych zasiądą przElbywają· 

q obecnie. w więzieniu: Eugeniusz Okzyk -
kie.rownik reI~ratu wymiarowego, Leon Milew­
ski - 'Podkomisarz-rewident I'lkarbo,vy, Euge· 
niusz Gamu<:h - buchaJtE'f-rewident, Kazi­
mierl Tysiak - rE'widellt, Tadeusz Bochellski 
- podkomi'Sarz BrY!ladv Ochrony Skarbow.ej 
Łódż-\Vschón i Zachód, ZrJzlsl.aw Niedźwiecki 
- urzEirlnik BOS. S.tanios-Iaw Midtals.ki, Miec2;y, 
sław Nac(E'1 - 11Izcrln;C\' BOS, J-h-orvk Zukow· 
..;:1(; - podknmi.sarz BOS. Mieo('7Y61aw Brykaj· 

Miasto śpieszy z pomocą kszta cącej się, młodzieży 
Stypendia - 146 d a akadem.ików, aoo dla uc~ni6w szkól średnich 

Na ostatnim posi·edzenht Kolegium Zarządu I przyznano 146 stypendiów po 3.000 7.1 miesięcz· 
Miejskie.go przyznanych zostalo na C:Z;1\6 od ll,ie, które obejro.ujll nutępują<:e uczelnie: 
l stycinia dCl ~o -czerwca br. sze"e:] sty.pendiów Uniwe~ytet Łódzki - 61. @tY'P~mdiów/ Polio 
dla mlodzieżv <łkademickioej l dla uczniów t.echnika. ł.ód7Jka - 4:4/ Politechnika Gdańska. 
!'zkór średnicb. Sluchanom szkół wyższych - 2/ polit~hnika War;;_zawska - 2/ Wyisza 

Szkoła Gos'podarstwa Wiejski-ego w Łodzi -
20/ Wyis7;a Szkoła Pedagogiem!!, - 11, Pań­
~twowa Szko1a Sztuk PlalSty{;zlIych - 1. 

W PZPB w R.udzie Pabianickiej \V tkal- (141,7 ptoc.). Tkaczka Stanisława CIeślik 
ni na· 8 kro-suach osią,nęla. Wladysława osią'gn«:ła na fi l."rosnach 162,7 \)roc./ a. Ja­
Woiniak 161,4 proc. Jariina Pytka (6 kro- nina 'S7.czep:uuak 161.7 proc. Maria Rajska 
sien) uzyskała 181,4 proc., Kazimiera Szulc (4 krosna) uzYSk,lł<i 165.2 proc., a Apolonia 
180 proc., ił Balbina Psiuk 161/4 proc. W Ballkowska 153,6 proc. 

Należy 'Zaznaczyć, że w rokIJ ubi€-głym przy. 
znano stypendiów ogółem tylko 60. Znamien· 
ne }e$t z€stawienie, ilustr\tjące jasllo, jaką wa· 
gę· przykl;ada ulias.to· na~ze . do ksztaJcen.ia 
dzf(>.Cj 'Warstw pracują<:ych. Na ogólną liczbę 
-30 sty'pendystów to ynowie robotników, 12 
- synowie nauczycieli, ·46 - to dzieci urzęd· 
ników samorządOwyCh i pallslwowych, 3 - sy· 
nowie kolejarzy, 26 - pracowników cr-olnych 
i 29 studentów - to dtieci repatriantów. 

Następne stypendia, w liczbie 900, przy· 

z~ano młodZieży łódzkich szkól średnIcli. Wy­
nlOią one po 1000 zł miesięcznie na ucznia. 

Jeśli chodzi o strpertlia na następny rok 
akademicki, który zacznie się od 1 październi­
ka/ to każdy ubiegający się o ni-e winien zło­
żyć podanie do Wydz.jału Ośwlaty !przy ZaTZą­
d~ie. Miej6ldm, gdzie &p€cjaJne komisje zajmą 
Się lch lOZ1patrzooiem. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

WALNE ZEBRANIE 
ZW. ZAW. DZIENNIKARZY 

Zarząc} Zwią.zku Dziennikarzy Oddział w 
ŁodzI przypomina kolegom, że walne zebra­
nie członków Związku odbędzie się dziś w 
niedzielę, 21 marca r. b. o godz. 9-tej w pierw­
szym, a o godz. lO-tej w drugim terminie w 
5ali "Czytelnika" - Piotrkowska 96. pX'zędzalni (3 ~tron.y) wyróżnił.Y się: Józefa W PZPB Nr 7 w tk·alni na 4 krosnach 

Grądzka on pro.c.) i .Tózefa SobieJ (164 odznaczyły się Janina Marcinkowska. (174.6 
proc.). l proc.) i Helena Bilska (l71/a proc.). W 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się, pxządki . (01 przędzalni (3 strony) Odznaczyły się: Apo­
s~l'ony): Anna Bel'łowska. (146,5 proc.), Ma,- lonia Stanisławska (160,3 proc.) i Maria 
na Sle~'zchała (143,5 proc.) l Genowefa Wituła (157,5 proc.). 
SŁal1.c7.yk (14.1 proc.). 

W PlPB Nr 9 w przędzalni najlepsze 
rezultaty osiągnęły Józefa Kubiak (146.3 
proc.) i Kazimiera FJadzińska (141 proc.). 
vi tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
za.ięla Feliksa Pakulska. (161 proc,). Sta­
nisł8.w Kubik oS~3,gnął 159 pl'OC. Włady­

sława Krzemiel'l uzyskała 156.8 proc., a 
Sabil1a Glink 153.7 proc. Józef Zakrzew­
~ki osiągną! 152.1 proc. 

.r!~~~r~ ; 

dP .~JJtil. ~ W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 sl,rony) 
ln.yskała Wanda Sygdziak 154,5 proc., a Fe­
liksa Maciąg 152 ,2 proc. Maria Ad"mu­
siak (4 strony) osiągnęła 165.4 proc., Maria 
Wolna 148,7 proc .. a Stanislawa Wlodow­
ska 143,2 proc. W tkalni na 6 kroSIlach 
pierwsze miejsce. zajęła. Ire)la Drzewiec­
ka. (168 proc.). Maria Skablak o:siągnęła 

161 proc., Bronisław Ciuła 166 proc. He­
lena PI~chta (4 kr03na) uzysl~ala 175 proc., 
Zofia Rogut 167,8 proc., Ir€na Kucharska 
i Hę.lina Sobieraj 157 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzaln i (750 wrzec.) 
wyróżniły się: .i\nna ZieJiI'Jska 052.3 proc.l, 
Antonina Bl1tnowicl: (140.1 oroc.l. Ew;; Ma­
cielewska (144.2 proc.) i Włarl. Bal'l o~ 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 

Janina Cabaj, Leokadia Jańczyk, Zofia 
Gl'zęllo i Genowefa Jaska. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 4 
krosnach U?ysl<ala Stanisław" BJ]n(rwic:>, 
'63.2 proc., Józefa Baraszka 165,1 proc. i 
Si .. lane1 >'! 162.R proc. 

-- -- -_ . • . . • ~ . .' ' . * '. ~-

f,P III' , ...:~ . -•. w T' VI 6. Jr" 

JELENIA GÓRA 
WA:l..BRZYCIi 
uP O M O N A" 
KRUSZWICA 
ZIELONA GÓRA 

EGNICA 
II"""'CII 
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p~~~!~c~,~2~:r~~~~~Ska Udekorowani Krzyżem Zasługi l 
Dziś. Bogusława i Katarzyny. 

12 
Telefony 

"Głos Radomszczański". 
12 R. S. \V. "Prasa". 
l1 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - :r..iiejski Komisa.riat MO. 
10 - Straż Pożarna 

91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

* * * 
Adres Redakcji i Administracji 

"Głosu Radomszrzańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

......v związku z uroczystością udekoro- towego Komitetu PPR tow. Michałow­
wania 14-tu zaslużonych obywateli mia ski i przewodniczący Powiatowej Rady 
sta Radomska rekrutujących się z tutej Związków Zawodowych tow. kpt. Okoń 
szego świata pracy na placu Zakładów -Ostałowski. 
Przemysłowych ,.Metalurgia" w Radom Udekorowano Krzyżami Zasługi ob. 
sku zebrali się przedstawiciele vlJładz, ob. Górkę Stanisława i OtoJiJiskiego Le­
partii politycznych, zakładów przemy- ona z fabryki "Wiinsche", Kowalczyka 
slowych i prasy z przedstawicielem Pre Stefana z fabryki "Kryzel i Wojakow­
zydenta Rzeczypospolitej ob. Bieruta . ski", oraz z fabryki "Metalurgia" -
pułkownikiem Piórko na czele. Dnazgę Romana, I{ędrę Stanisława, 

Zebrani przy dźwiękach miejscowej Kępę ZYJ!munta, Lenckiego Stanisława, 
orkiestry udali się do świetlicy "Me- Madejczyka Kazimierza, Mckwińskicgo 
talurgii". Ignacego. MiklaszewskiegQ Zenona, 

W . l' d k . świetlicy Płaszczyka Piotra, Resiaka Stanisława 
. p1ę.m1e u e orowaneJ i Zieleekiego Antoniego. 

slowo wstępne wygłosił dyr. inż. Gra- Orkiestra "Metalurgii' pod dyrekcją 
bowski, po czym do zgromadzonych ob. Henryka Fajta odegrała kilka utwo 
przemówił pułkownik Piórko oraz prze- rów. Na zakończenie uroczystości dy­
wodniczący Powiatowej Rady Narodo- rekcja i Rada Zakładowa .,Metalurgii" 
wej ob. Skubisz, przewodniczący PPS podejmowała zaproszonych gości jak 
tow. Starostecki, 1-szy sekretarz Powia I również udekorowanych, posiłkiem. (d) 

KALENDARZYK ZEBRAŃ 

22 marca 1948 r. godzina 14 - ze­
branie kola PPR w hucie B. Morawski. 

24 marca 1948 r. godzina 15 - wy­
bór sekretarza kola PPR w Starostwie 
w Hadomsku. 

25 marca 1!).lR r .. I!:od~ina 15 - wy­
bór sekretarz;l koła PPR w 'Państwo­
wej Centrali Handlowej. 

26 marca 1918 r. gmlzina 16 - wy­
bór sekretarza koła PPR w f-mie "Tho­
net-Mundus". 

27 marca 1948 l'. godzina I:ł - wspól 
ne posiedzenie PPR i PPS w firmie 
"Metalurgia". Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

CZYTAJCIE I 
"GŁOS RAOOMSZClAŃSKI". 

29 marca 1948 r. godzina 17 - od­
prawa sekretarzy Kół Miejskich. 

Zakończenie kursu samorządoweeo z życia Koniecpola 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKIM 

~a tekstem Nekr. Drobne 

do 70 mm 30 2~ 25 zł za wy 

od 7l-120 mm 45 40 raz POS'luk 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zl 
od '201-300 mm 75 ~ za wyraz 
powy7.ej 300 mm 90 e 

W świetlicy Związku Inwalidów Wo- go Komitetu PPR - tow. Michałowski, 
jennych w Radomsku absolwenci Kur-I przewodniczący PPS - tow. Starostec­
su Samorządowego otrzymali z rąk sta- ki, sekretarz Str. Lud. - ob. Sadowski, 
rosty powiatowego tow. Nowackiego sekretarz Wydziału Powiatowego - ob. 
dyplomy llkończenia ltursu. Więckowski, z Wydziału Powiatowego 

Uczestnikami kursu były urzędniczki ob. Musiał, inspektor Wydziału Powia­
i urzednicy gmin powiatu radomszczań- lowego - ob. Dana, dr. Kucharski, por. 
skiego. Wykładowcami kursu byli ob. Augustyniak, referent administracyjny 
ob.: inspektor samorządowy z Urzędu - ob. Madej, inspektor Ubezpieczeń 
Wojewódzkiego w Łodzi - Pieczonko. Wzajemnych - oh. Gajgcr, prezes Pow. 
z Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi - Zw.S.Chł. - oh .. Szota, przewodniczący 
mgr. Gidyński, z Wojewódzkiego Ko- Pow. Rady Zw. Zaw. - tow. Okoń­
mitetu PPR w Łodzi - tow. Dylewski, Ostałowski i kierownik Ubezpieczalni 
z Wojewódzkiego Wydziału WG,lskowe- Społecznej - ob. Szablewski. 
go w Łodzi - tow. Turski, z Woje\ 'ódz Kurs trwał trzy tygodnie i powstał 
kiego Komitetu PPR w Łodzi - tow. z inicjatywy starosty powiatowego tow. 

" 
Z~krzcwski, I-szy sekretarz Powiatowe- Nowackiego. (d) 
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iódł atak u "Czarnych" 
Eozcgrally w Wieluniu mecz piłkar­

ski o mistrzostwo CZ.O.Z.P.N. pomię­

dzy drużynami WKS-Wieluń a KSZWM 
.,Czarni"-Radomsko zakończył się wy­
nildem 2:1. 

.Mecz został rozegrany przy pięknej 
pogodzie i dobrym stanien boiska, ale 
przyslowiowy pech prześladował "Czar­
nych" od początku do końca spotkania. 
Cały czas gra była na ogół wyrównana 
z lekką. prze\'v'agą ,.Czarnych", lecz atak 
nHviódł na całej linii. Na usprawiedli­
wienie tE'go możnaby przytoczyć fakt, 
;"e drużyna bvla osłabiona brakiem Stan 
kiewicz'a, Sz~zygłowskiego i Bebłociń­
~:k iego. 

Drużyna "Czarnych" wystąpiła w na­
~fępujscym składzie: Wyczółkowski l, 
Blada. Krot1iński, Dembowski, Mielcza­
rek, lVIa rlejczyk, Owczarek II, Nicpan 
n. r.a~()ń, Nicpan T, Górka. 

W piel'v,.'szej połowie gry obie dru­
:i:yny przepuszczają liczne sytuacje pod­
bramkowe i dopiero w 25 minucie gry 
Nicpan II główką zdobywa prowadze­
nie z podania Górki. Skutkiem przedłu­
zenia pierwszej polowy gry o 8 minut 

ozaika świata 
DO KOGO NALEŻY CHMURA 

Wywoływanie sztucznego qeszczu za pOl11ocą 
Atakowania chmur kwasem węglowym r!'J7.py­
lonym z samolotów zapoczątkowane w Związ­
ku TIadóeckim znajduje już zastosowanie w 
różnych krajach. Ostatnio w Ameryce ta no­
wa zdobycz naukowa stała się przyczyną sen-
5ac~nego procesu. 

Grupa rolników zażądała od pewnego far­
mera w Kalifornii od~zkodowanla za szkody 
poniesione przez nich na skutek pOSUChy. 

przez sędziego ob. Łuszczaka i cZęstO-l Szatkowski zdobywa bramkę dla WKS 
chowy, gospodarze w 48 minucie zdo- i ustala wynik spotkania. 
bywają wyrównanie przez Szytkowskie Reasumując grę "Czarnych" można 
go. Po przerwie atak "Czarnych" na- powiedzieć, iż mimo osłabionego składu 
stawiony przez kierownika sekcji ob. "jedenastka" zagrała nadzwyczaj ofiar­
Liszewskiego zastosował grę przyziem- nie. Najlepszym na boisku okazał się 
ną stwarzając liczne sytuacje podbram- Dembowski, Krotliński i Owczarek. Wi­
kowe WKS-u. W ostatniej nieomal dzów 500 osób. Sędzia ob .. Łuszcz do­
chwili z zamieszania podbramkowego bry. (d) 

:r R" .. 

Przygody 
Jasia 

-
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JELENIA GORA 
WALBRZYCH 
.. P O M O N A" 
KRUSZWICA 
ZIELONA GORA 

EGNICA 
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~~~~~~~ b~:~~~ :~~~~~r~JanaSi~~i~c~h~~~~r~~ I n"l n'r [ ·10 -I n I U 
pozbaWiaJąc Ich pola deszczu. W ~ ~ .J 

Przewód sądowy wykaże do kogo chmur~' . 
należą. .Tak piszą gazet~ amerykatiskie. prze- ""1II1""'1lI11111",,""""""1""1I1I1I 

wód sądowy, który toczy $i~ obecnie w są-

dzie kalifornijskim ma ustalić nowe pojęcie 
prawne: do kogo oaJeży chmura? D - 0465 Kominiarz pr7~·no.~i szczęście Ale -

W tych dnifl.ch w KOl1iecpolu nastąpiła 
rcorganizacja Rady Narodowej. Na posie­
dzenie przybył z Radomska przewodniczący' 
PRN ob. Skubisz Józef, wiceprzewodniczą­
cy - tow. Michałowski Zygmunt i starosta 
powiatowy Low. Nowacki Michał. Nowa Ra­
da Miejska składa się z następujących u­
grupowań: PPR - 8, PPS - 8, Str. Lud, 
- ::l, Bezpartyjny - 1. 

Nowej Radzie Redakcja .,Głosu Radom­
szczańskiego" życzy owocncj pracy dla do­
bra Połski Ludowej. (d) 

Otwarcie szkoły 
jm. Tadeusza Kościuszki 
W niedzielę, dnia 21 marca br. w Ra­

domsku odbyła się uroczystość otwar­
cia publicznej szkoły powszechnej im. 
Tadeusza Kościuszki. 

Obecnie szkoła posiada 17 sal zupeł­
nie wykończonych. Jest nowocześnie 
urządzona i zradiofonizowana. (k) 

Z miasta i powIatu 
UPRZĄ2 DLA ROLNIKOW 

Powiatowy Zarząd Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Radomsku podaje 
do wiadomości, że uprząż z przydziału 
UNRRA jest sprzedawana dla rolni­
ków, członków Zw. S. Chł. w cenie 
1550 zł. za sztukę. (j) 

"STRASZNA SPRAWA" 
NICACH 

w KŁOM-

W sali Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kłomnicach, teatr przy powiatowej 
komendzie MO, w Radomsku wystawił 
krotochwilę w 1 akcie p. t. "Straszna 
sprawa", Ludwika Szczepańskiego oraz 
krotochwilę w jednej odsłonie p. t. "Po­
kój do wynajęcia", Poplawskiego i Go­
lańskiego . 

W wyżej wymienionych sztukacn 
wzięli udział: przedstawiciele ZWM., 
ORMO, i funkcjonariusze MO. Reży­
serował ob. Aleksander Kieszczyński. 
Licznie zebrana publicznośc K.łomnicka 
obdarzyła wykonawców gorącymi oklas 
karni. Redakcja "Głosu Radomszczań­
skiego" życzy nowej placówce kultural­
nej owocnej pracy. (d) 

n ie - zawsze! 

Wydawca: Woj. Komit.et PPf; w'.odzi Komllet RE'dakcy,iny. Red. i AdM. ł..6dź. Pintrlwlnb R6. Telefonv: Redaktor N.el:. 2Hi- H. ~kN'tarilłt :!!5ł·21. Red. :lont. 172-31, 
Dział ogłuszeń: Piotrlwwska 55, te! 111·50. Konto PKO VlI·1505. Z.kl. Grat. RSW .• p 1'da". '\dlllIniltrafja nie prsyi.uje ..... iebialll"e .. terminowy druk ol'lofteli. 
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MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI. 

Dziś o godz, 9-teJ rano w świetlicy ŁK PPR 
przy ul. Sienltiewicza 49a odbędzie się dra. 
uczestników kursu - czlonków PPR wykład 
tow. Cichoekiej p, t. "Społeczny byt i spolecz­
na śwadomość". 
Obecność wszystkich członków obowiązko-

wa. 

UWAGA SEKRETARZE n:OŁ STAROMIEJ­
SKIEJ 

We wtorek, 23, lII. o godz. l7-tej w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejsl{icj 6 odbędzie 
sę odprawa sekretarzy wszystkicll kół Staro­
miejSkiej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

RUDA PABIANICUA 
Dziś o godz, lO-tej rano kolo PI'ZY Samo­

pomocy Chlopsltiej. O tl!j samej godzinie kolo 
terenowe obwodu 139-g(l, HO-go. 

GORNA-LEWA 

Ze 
• , z w m 

Druga ni edziela ligowa na naszych tioiskach 
Druga ni2dziela ligowa REMIS PRZYJMIEMY Z ZADOWOLENIEM 

przynosi Łodzi dekawe Druga naS7a drużyna ligowa, RTS "Widzew" 
w Poznaniu pomiędzy tamtejszym ZZK a kra­
kowską Wisłą. Spotkanie to będzie dla oby­
dwóch drużyn sprawdzianem kh formy, gdyż 
ubiegł2j niedzieli tak Wi"la jak i ZZK raczej 
zawiodly. Wisła wygrała ale z osłabioną Polo­
nią warszawską, a ZZK 1)0 równej walce 70sla­
wił dwa punkty w Łodzi, chociaż z powodze­
niem mógł je ró,~ nież wywieźć. Dzisiejsze 
spotkanie przyniesie im jednak prawdopodob­
nie drugą porażkę· 

6potkanie Ruch - ŁKS. gra ·dzisi.aj w Bytomiu 7 tulej6zą Polonią. Ło­
Po porażce w Tarnowie dzianie musieli wyjechać bez Cbyla i Fornal­
piłkarze ŁKS-u, a jeszrze czykd, którzy na meczu' z ZZK (Poznań) ulegli 
bardziej ich kibice, prze- dość powa'Lnym kontuzjom, ale ubytek tych 
chodz.ili lekki "kocio- dwóch graczy nie wywolał wśród kierownic­
kwil,". Obecnie jednak twa drużyny depresji. Gbyla i Fornakzyka za­
pelni wLary w swe 6iły "tąpią dziś inni wychowanKowie klubu i naj­
sLają przeciwko groźne- prawdo,poc1obniej z powodzeniem wywiążą si·ę 
mu przeciwnikowi, n,ie ze swego :z,aaania . Przynajmniej tego zdania 
rezygnując bynajmniej bylo kierownictwo przed wyjazdem. CHORZÓW SWIADKIEM SILNYCH WR.'\ŻEI'ł 
'l góry z wygranej. Dzisiejszy przeciwnik łodzian rozpoczął se- Silnych wrażeń będzie doznawat dzisiaj 

O godz. lO-tej PKS. 

ŚRÓDMIESCIE-l'RAWA 
O godz. lO-tej f. "Hartwig". 

ŁKS gra na własnym zon ligowy niezby.t pomyślnie. Dzisiaj gra Chorzów, gdzie poznańska Warla zmi.erzy się 
boisku i prz), wlasnej publicznośCJ, a to wiele jednak na własnym boisku, przez co niewąt- z AKS-em. Zeszłoroczny mi6lrz Polski nie po­
z na<:z y. Jeżeli 60bie przypomnimy, jak wiele pliwie wzrośni·e jego agre5ywność, dopi,ngo- pisał się ubiegłej niedzieli- iii.le dzisi.ei' zy prz·e­
wys'łków koszlowało ślązaków odniesienie wana zreszlą przez dość gorącą publiczność dwa;,;' powinien mu lepiej leżeć, tolei wyni'k 
zwvcięslwil nad Gurbarnią ubiegłej niedzielI miejscową· Wygraną łodzian a nawpt Tp.m.':>· Ll:.ffO spotkani·a jest chyba najbardziej nie--

I 
i to u siebie - nabieramy otuchy. Chociaż Łód:i: przyjęłabY z zadowoleniem. I pewny. 
czerwoni nic uslabilizowali )eszczc .swei for- T\ le'. jeśli cho?zI o Łódź.. A t~raz przejdź. - 'vV Krakowie gościć h~dzie wanszawslc<1. LE' 
my, lo jednak przy odrobi~l.e sZczl;scla mogą 1 mv do 1l1nych ~zl\Slelsz .ch spotkano . gi·a . Przeciwnik jej - Garbarnja, jeż.:,: :!"'S[().' 

zagrozić svmpaty,znym ~losclOm. Nalcle).;awleJ zapOWiada sią 7. nich mecz 6uje sy5lem belonowej dden-sywy, jak lo 
O go(lz. 16-tej plenarne zebranie Komitetu =-:::;::; n uczyniła z Ruchem, będzie ciężkim przeciwni-

dzielnicowego, lUD 'UJ"łIIll "" bem dla wojskowych i spodziewać się raczej 

STAROMIEJSKA 

BAŁUTY 

o godz. Hl-tej koł", terenowe "Rogi", ,.Teo­
filów", "Pabianl,a". 

WALNE ZEBRANIE WETERANÓW 
POWSTAI' ŚU~SKICH , 

W lokalu Miejskiej Rady Narodowe.i w Ło- ! 
dzi orlbyło siQ dor~czne "'I'alne Zebranie We-l 
teranów PowStat1 Sląskich Okręgu Łódzkiego l 
Piolrkowa, Wielunia, Praszki i Zgierza. . 

Zebranie otwor·zvł wiceprezes Slanislaw I 
Jalizczak witając delegatów i zebranyrh kole 
gÓ'N. Na przewodniczącego Walne Zehranie 
powołało Karola Kirsta - sędziego Sądu Naj 
wyższego. 

Po sp!awozdaniach przystąpiono do wyboru 
nowych władz Związku. Na wniosek Walnego 
Zebrania, by wybrać stary zarząd na rok 
1948-49 rzebranie uchwaliło ten - wniosek jedno 
myślnie. Do Zarządu weszli ob. ob.: Prezes: 
Wróblewski Edward. wiceprezes: Jaszczak Sta 
nisław. wiceprezes: Bronov'ricki Julian, Sekre­
tar:>:: Sawieki Stefan, Skarbnik: Zieliński Sta-
nisław. Gospodarze: Kwaśniewski Włady-
sław, Sobczyk Franc. Członkowie Zarządu: 
Mart\'n Kazimier·z. Jasztal Teofil, Mech Zy­
gmunt. 

ODCZYT 
,y K'lli T,':ltr:Jln".i 110111U KlI1tur~' 1lilicjalll11. 

u1. ,-'\\',wt ::!i'. w dniu :?l lnRl'('l1 hl'. o godz. 10 
rano oh. l'a'·HlIłJl,.,d,n :'\:ttalia z CClltl'alncj f'i7.ko· 
ł~' J'Pl\ ~\. -.l!lo,j o(lt7.~·t pt . .. Co nam dały Zi.e· 
nlip Zt\('h{Hhtir'!". 

",,-~trp bC;t,J1I:ttll~-. 

WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 

M leioka Galeria Sztuk Plastycznych (Park 
Sienkiewicza) Wystawa Sztuki Ludowej w 
Polsce (rzeźba. malarstwo, grafika) otwarta 
w dni powszednie w godz. od 10 do 13 i od 
15 do 18. w niedzielę i święta od godz. 10 
do 18. 

WIECZÓR POLI GOJAWICZYŃSKIEJ 

W poniedziałek dnia 22 b. m. w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie­
wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego w Łodzi, urz;ądza Wieczór autorski 
Poli Gojawiczyńskiej. Początek o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny. 

ZBIóRKA NA POMOC ZIMOWI}. 
Miejski Komitet Pomocy Zimowej zawiada­

mia, że dnia 21.3.48 r. odbędzie się ostatnia 
zbiórka uliczna. na Pomoc Zimow~ i w zwią;zku 
z nil), Mięjski Komitet. Pomocy Zimowej zwrac~, 

się z gorącą; prośbą; do społeczeństwa łódzkiego 
o żywe popa,cie zbiórki przez składanie ja1. 
najwydatniajszych ofiar. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal­
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi sldada serdeczne podziękowanie praeow 
nikom Zakładu Przemyslu Wełnianego Nr. 36 
za ofiarę zł. 8.500, z.łożoną na Sieroty po po­
ległych, ob. Tabaszewskiemu Stanisławowi za 
ofiarę 5.000 zł. oraz Lotniczym Warsztatom 
Remontowym Nr. 1 w Łodzi za ofiarowanie 
3.300 zł. na sieroty po poległycb uczestnikach 

--- ft. . Z ł!T' lU Id O/iP' 1/11.' ~~~~~vda:z~~.WYcięStwo przypadllie w ud,,',alf) 

~ ~ Drugiej drużynie warszawski<!j - Polonii, 
chociaż z Cracovią grać będzie dzisiaj na 
wła-snym boisku, leż ni·e wróżymy sukcesu. 
Cracovia jest już obecn~e w niezłoj formie, 
a atak jej utrzymać w karbach nie jest łatwo. 

Sl~ chyba mecz ŁKS - Tacza 
DZ';'sie jszy mecz bok- nie tylko w jakim stosunl,u upora 6ię dzi­

ser ;ki pomiędzy łórlzki- siaj prawie już stu.procentowy kandydat na 
mi rywalami w drużyno- misiUR Polski 'l Tęczą, drużyną, kJóra ze 
wych mistrzostwach Pol- wzgll;dn na swój wyrównany poziom, ambi­
e-k.i, ŁKS-em a Tęczą, bę- cję i lwardość jest zawsze zdolna do niespo­

Pozostaje jeszcze jeden mecz: Tamovia -
Rymer. !'omimo zwycięstwa nad ŁKS-em, na­
leży się raczej liczyć z tym, że zwycięstwo 
pozostanie przy gospodarzach. 
ItllllIU"'U"'! '""III1ItIIIIlIOIIIIIII1III1I'1I , .. ,un"U1'UIII'"''''''''II'UI dzia już czwartym z rZę-j dzianek. 

du spoL~a.nie.lll ty<.~ dm- Cudów nic będzie, aJe z pewnością będzie- Z życia Zr",UJ_u 
zyn w ~rotkum I.ito'5unko- l11y dzisiaj świadkami kilku ciekawych walk, ;0. cza~lr t StuilCJa 

Vf r dla których warto będzie przejechać 6ię do Uwaga nływacy 
OJ'~OWyC: yCl rozgryw hali Wimy. Wiemy to z wła&nego dośw.ia d- łlII 
~~Ch Jest JUz ~a tyle wdv- czenia, że tam, gdz.ie wakzy dwóch łodzian, Kierownictwo Sekcji Pływackiej "Zrywu" 
a~owana, ~ co o w<llka jest twarda, nieustęlJliwa. zawiadami·a, źe w poniedzi'alek, dnia ZZ bm. 

ws azanla p cem zwy- ___ OAW'" iLU o godz. 18 w lokalu wlasnym przy ul. Pogo-
cięzcy nie może być już nowskiego 82 odbędzie się walne zebranie sek-
dzisiaj żadnych wątpli- C t" Gł R b t' "eji pływackiej, związane z wyborem nowego 

w~Ś~~~,ie nim ŁKS, pyl~- zy aJCle" OS O O mczy zard~~~:~:~j~bOWiązkowa. 
---n.~~'-'_"'''~.~'_~J+~"tI'7~.,_, ___ ~ ___ ~ __ ",_ •• __ ..,....~ _____________ ...;; ________ :....._.:;.;:,::;;.:.; __ :... ___ ...:. ___ _ 

Pi'''" __ . 

W niedzielę rozpoczynają Eię 
w okręgu łódzkim zawody piłki 
nożn2j o mi'slrzo-slwo klasy A. ' 

Na bOIsku Zjednoczonych o go­
dzinie 11 ;;pobka się TUR łódzki 
z pabianickim PTC. Wedlug wszel­
kich znaKów goście winni z tego 
meczu wynieść 2 punkty. 

ŁKS T B pode.:muje Lechię. 
(Prawdopodobnie mecz ten roze­

grany zostanie przed zawodami o mistrzostwo 
Ligi ŁKS - Ruch). Gospodarze maJą szanse 
pokonać; gości tomalSzowskich. 

CENTRALA TEKSTYLNA 

Biuro Eksool'towe 

"CETEBE" 

ooszukuje: 

EKONOMTSTOW -handlowców 
ze zna.ioinoi:~' iczyków obcych or'1?: 
długOletnią praktyką z zakresu han­
dlu zagranicznego. 

"RA WNU\:OW z doświaclczeniem 
w zakresie naukowej organizacji pra­
cy. 

''''[~GOWYCH-bilansistów 

z dłuższą praktyką i znajomością 
przebitki. 

'. \CHOWCÓW-branżystów 
na wszystkie branźe przemySłu włó­
kienniczego z długoletnią praktyką. 

'l/ ... SZYNISTF,K - korespondentek 
ze znajomością jqzyków obcych. 

Warunki do omówienia. Oferty wraz 
z referencjami i szczegółowym życiory­
sem należy składać !I ,.vydziale Per­
sonalnym "CeTeBe". Łódź, ul. Moniusz­
ki 3 w godz. Służbowych. 1828-k 

IJI.§za do oju 
\II Zgierzu Boruta walczyć będzie z koJeja­

rzallli, klórych I.ydz.i·ell temu zdołała pobić w 
Łodzi w stosunKu 3:1. Sąd2imy, ie i tym. ra­
zem ZZK poniesie klęskę, chyba, że zagra do­
brze i ... zdobędzie dwa punkty. 

Do Piotrkowa wybierają się Zjednoczeni. 
aby zmierzyć się z tamtejszą Concordią Włas-

:"III'II"'IIIIIIH"'IIII,'111111I'\"II""'I""""IIII'I"IIIIII""'I"""'II"'''! 

~ Teatr .,OSA c· Zachodnia 43, teL 140-09 ~ 

OSTATNIE DNI! 
Dziś dWjl przedstawienia - o godz. 

16.30 i 19.30 

.. COS SIĘ ZACZYNA" 

•
~::::::::_ Udział biorą: A. Dymsza, J. Piehel­ski, B. Halmirska, st. Piasecka, M Dą-

browski, J. Darski. Z. Łuczak, H. Szwaj­
cer, duet S~ltt oraz orkiestra 12 braci 
fJopatowskicb, ~: 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. ;~ 
~ 10-13 i od 16, tel. 140-09. -: 
1""11111"1111111111111111111111111111111"11"'11111IIIIIIIIłllllllllf'łlll""lllltl'; 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
B'UDOWY MASZYN WŁOKIEN. 

Fabryka Igieł Dziewiarskicb 
Łódź, ul. Dowborezyków Nr 37 

zatrudni natychmiast: 
l-go INŻ. - MECHANIKA względnie 

technika-mechanika z długolet­
nią praktyką na stanowisko sze­
fa narzędziowni. 

l-go MAJSTRA na obróbkę metalo­
wą z długOletnią praktyką. 

l-go TECHNIKA-metalowca na sta­
nowisko kier. Wydz. Zaopatrze­
nia. 

l-ną, Wysokokwalifikowaną MASZY­
NIsTKĘ· 

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiory­
sem i odpisami świadectw należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego Fabry­
ki od godz. 8-15. 1863-k 

ny teren i publiczność przemawiają za gospo­
darzami, którzy "f najgorszym wypadku jeden 
punkt wyrwą dru~ynie fa:bryc:znej. 

I wreszcie w Tomaszowie TUR gościć bę. 
clzie leadera klasy A, Widzew IB. Zawody te 
zapowi'adają 6ię ciekaw.ie. Gospodarze dążyć 
będąz<J. wszelką cenę do uzyskania wygranej, 
zaś Widzew bez zbytniego wysiłku nie pozwo­
li sobie wydrzeć zwycięstwa. 

Obecnie tabelka rozgry'vek przedstawi·a si 
nal5tępująco: 

gier 'Pkt. 6tOS. br. 
1. Widzew 8 14 23:10 
2. PTC 8 1'2 26:14 
3. TUR (Toma-szów) Il 12 21:14 
4. ŁKS IB 9 10 20:15 
5. Lechia 9 10 18:16 
6. Zjednoczone 9 10 18:22 
7. Concordia g 7 17:26 
8. ZZK 9 4 17:22 
9. Boruta 5 2 7:13 

10. TUR (Łódź) 8 1 10:25 

Dz~s ejsze imprezy sportowe 
Kalendarzyk sportowy na dzisl·ejszą nie­

dzielę przedstawia się następująco: 
BOKS: Hala Wimy godz. ll-ta - zawody 

o. tytu.ł dr.użynowego mistrza Polski. Spotkają 
SIę 10kalm rywale: ŁKS i Tęcz.a. 

I PIŁKA NOZNA: Stadion ŁKS-u, godz. 1.5 -
zawody o mistrzostwo Ligi: ŁK6 - Ruch. 

O m.istrzostwo klasy A ŁOZPN odbędą się 
następujące mecze: godz. 13-ta, boi6ko ŁKS-u: 
ŁKS IB - Lechia (Tomaszów); godz. 11-ta bo­
j~ko. Zjednoczonych: TUR (Łódź) - PTC' (Pa­
blaIDCe); godz. lS-ta, boisko Zgi·erz: Boruta _ 
ZZK, boisko Piovrków: Concordia - Zjedno­
czone; boi'Sko Tomaszów: TUR - Widzew IB. 

Kto dzisiai sędziUje w ringu 
Wydzi,ał Spraw Sęd'l1i'Owsldch PZB wy.zna­

czył na zawody o drużynowe mistrzostwo Pol­
ISki,. które .odbędą się dzisiaj, na'Stępujące ko­
mISJe SędZIOwskile: 

walki zbrojnej. 
KS Warta (Pomań) - MKS (Gdańsk) w Po­

znaniu: w ringu - Federowkz (Sl.) , na punk­
ty - Kugacz (Pomolrze), Twardowski (Łódź), 
Pasturc:zak (Warszawa) . 

OFIARY I P d- o 

NA RTPD: Ostrowski WacJaw, Trybunal- rogram. ra IOwy . na dziś 
. ŁKS !Łódź) - WZKS "Tęcza" (Łódź) w to-

15.55 Muzyka operowa. 16.40 Audycja dla d'Z.J.: w rmgu - Kowalski (Poznań), na punkty 
dzieci. 17.00 "Opieka prawa nad dzieckiem". - Sudziński (''''arsZdwaj, Latowski (Pozn.ań), 
17.05 "Podvvieczorek przy milnofonie". 18.20 Rozmarynow6kl (Pomo.rze). 

~ka ? .. - 100.0 zł; w ??dzięce Robotn. Tow. Przy- 7.05 "Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 
JaclO1 DZJeCI za częsc artystyczną na akademii "20 Progrnm dn'a 830 M k 850 P d 
w dniu $wieta Kobiet, premiowane robotnice o. "~ . . uzy a. oga an_ 
PZPB Nr 7 składają 7.000 zł. ka Zw. P', Rodzlll RadIOwych: ??O Nabożeń-

NA WALCZĄCYCH DEMOKRATÓW GRE- stwo z ko~elOła na Starym Mlescle w W-wie. 
C.H: Woj. Samoclz. Pluton Operacyjny 1.000 zł. 10.00 "OblIcze ~ydgoszcZY" - al:~ycja regio­
z okazji urodzin low. Wajnberga _ 1.000 zł. nalna .. 11.00. (Ł) Pro~r~m na dZ1S. 11.05 (Ł) 

NA POMOC DLA DEMOKRATYCZNEJ ,Na .wldowm iygodma '. 11.15 (Ł) Nowe na­
HISZPANII: Kolo Ligi Kobiet przy PZPW Nr 36 gr,a;laoPłyt.. 11.~0 (Ł) Wiadom .. ~la R_węzłów 
oddział V przy ul. Południowej 52 _ 1.577 zł. W.l",.O~l Dyr. Okr. P. R. ~. SmleJan. 12.04 Po­

NA DZIECI OCIEMNIAŁE' Ob' D ·d·. ranek autorsIu Wł. Blomewskiego. 13.15 Mu-
. . roz ze zyka 13 30 Trybuna L d' "13 40 N' d . l 

wicz Jun, kolpnrter "Głosu Robolniczego", pra- - .. ,,'., ~,~;" . ., Je Zl~ a 
cownik PZPW Nr 3, Tylna 6, z okazji wydi1nia na WSI. 14.25 ."Zły . odblOr -:-: zagadka radlO-
1000-go nilla"ru naszej qazety _ 1.000 zt. wa. 14:35 Chwtla Biur" StudlOw. 14.40 .,Wino-

NA SIEROTY PO ZAMORDOWANYCH grona" -- słuchowisko. 15.25 Pieśni w wyk. 
NA SIEROTY po zamordowanych przez oku· połączonych chórów: .,AkademiC'kiego" i 

panta - 3.000 zł. ,.Echo". 15.45 "Stulecie "Wiosny Ludów", 

(Ł) ,.0 skąpym o.icu, dobrym synu i karpiu" --,--------__ _ 
- intermedium plebejskie. 18.40 Koncert mu_ Polak sędziuje mecz CzeChOSłowaCja-Węgry 
zyki po~~a?;ncj. 19.10 .,Nowe k.si~żld" - felie- KRAKÓW. Według donJlesi,enia dziCJl11i.ka 
ton. 19.2;) (Ł) Utwory na WIolonczelę. 19.45 CZ,csklego "Svobodne Slovo", związki piłkar. 
(ł,) G,awęda p. t. "I na kromkę chlef:,a zapra- . sk,i.e C~ec~osłowacji i "IAZęgier zapro)ponowa­
cowac, ~rzeba". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia- ły wspolme na sęd.ziego międzynarodowego 
domoscl sportowe lok. 20.58 (Ł) Omówienie meczu Czecho~łowaCJa. - Węgry, który 1:0-

programu lok. na jutro. 21.00 .. Jugosławia zegrany 1 ~nslame w dnm 23 maja br., sędz.ie­
przctTIa\via do PolsL". 21.30 ,.Na muzycznej go poJs.'lego RUlkow5kiego. 
fali". 22.00 Muzyka 1anecznu. 22.45 Wiadomo- Jest to zaszczylne wyróżnienie jednego 
śei sportowe. 23.)0 Ostatnie wiadomości. 23.30 ~ na']le.pszyc!l arbj~r~w P?lskich, który w do· 
Muzyka taneczna. 24.00 (L) Koncert życzel1. ycl~czasowe.1 swoJeJ kane~ze ma już w,iele 
040 (Ł) Zal<oóczenie audYCji i Hymn, ~II;,.17Yl1lćlrodowy<;h I6poJ(kan jla oi!Jc,ym ter. 

111e. 




